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Czas odnowi? przedpłato!
Parę wspomnień na czasie.

Lwów, 12 sierpnia.
A rnu  nasza t#Ifc>fsra z  coraz bardzie} rosną

cą energią oapór armii niieprayjaeielsloel Ta osta 
iteia Jednak uje zadowata sfc ofsnzywą czysto mś 
(itarną. Nawet Rosya nie móże sobie pozwolić, 
t>y iść na krad sąstotfcp wyłącznie pod hastem zni- 
gaczania. Rorwii* wtęc Rosya dwa równocześnie 
programy ofensywy potsfcld. Jeden dla siebie, na 
wcwuatrą by walce nadać charakter narodowy 
% rosyjskcgo stanowiska, drogi „faro extemow, 
jby pokazać świata, te nie ziemia Potsfca icst ce
lem Id wyprawy, ais resltzacya haseł społe- 
Icznych, aa któremi sW cały ns± komtedstyczno- 
bofezewicid,

Wdbec tych ohoJUaziaśc! warto wsgłoTrmleć, 
po I downa carska Rosya chwytała się dró« brar- 
kfap podobnych. Katarzyna IL wraz z Frydery- 
Wem H. m*efl na owe «s®ugl ogromną rzeszą fran. 
enskłch zwłaszcza fltonofów i to *  Voftair«n na 
fczele^ -WolnośĄ, pcołęp, tołwancya wyznać były 
Piągłe na ustach budzi, lecz ire wyszły z pierwot- 
Iłezo niaskiewisicfego onganfenm. Fryderyk II., o- 
party o ekskluzywny anpehite kościół (prote
stancki, strzegł tegr> kościoła i Katarzyna, pani 
aibsohrtaa prawosławia zapomocą agentów i zlata 
roadmi chżwaS w  iFotece waśoj miedzy t  zw. dys- 
pydeptastj a Botoką, wtnawaśąe w  dysydentów, 
a miertywtds protestantów, kalwinów, a przede- 
(wsrystMem duchowieństwo prawosławne, te  *m 
się dz efo w  Foteoe straszna krzywda. Dyssytfen- 
d  nasi wprawdzie nie bardzo w to wterzyłl, ale 
ostatecznie arafazfa się wóród uch pewna cześć, 
ulegająca podszeptom rządu rosyjskiego. Jtiż wó
wczas odważyła się Rosya okrzykhrać Polskę 
(wobec całd Europy Jakjo nietoleranćką.

Pad tym właśnie pretekstem wdzierała się 
Katarzyna II. w wewnętrzne ży ce  Polski, narzu
cając nzszyin ustawom swofc zasady na to tylko, 
by mieć pretekst do ciągłego wtrącania się w 
paszą admlnfciracyę. Czuła opietanka łudncści 
fwafwesławnej pod hasłem wyzwoJerała jej od uTj 
c'ska katolicyzmu, przygotowywała sobie grunt 
Ido I. rctzbionl. Rosyi same} oczywiście nie wolno 
była zsstosowywiać zasad tokrancyi, o któred 
głośno pisała rosyjska dyplomacya, <fla niej cała 
trsnensfca I t o o fn  w której roaczyty waJsa się 

(Ciąfl dalszy na etr. 2 giej).

Weygand gotów podjąć odpowiedzialność
za nową akcyą na polskim froncie!

Wtefoft, tt. sterpołs.
(Teł.) (włJ Biuro korespondencyjne donosi 

iskrowo z Paryża: Według faformacyj „Tempsa“> 
otrzymanych z  Warszawy, geo. Weygand uważa, lj£ ̂

te pokdente Fotekl mntf» 4ę lĄaWwić 1 *8 gotów
przyjąć odpotwtedziateość za nowy akcyę mI8t*zv 
na FtitahL 57

Depesza Iskrowa Czfczerina do Sapiehy!
Warszawa, 12 sierpnia.

(Telef.) (m) Depesza iskrowa Cziczedna 
do Sapiehy, która nadeszła w nocy na 11 bm. 
opiewat Reprezentanci dowództwa rosyjskiego o- 
czekłwali na przybycia delegatów na szosie Mię
dzyrzecza 9 bm. jednakie delegaci nie przybyli.

Wydano wszystkie zarządzenia na Ich przyjęde 
gdy przybędą. Przybyć mogą 1 repsezeatand 
prasy. Nie będzie ładnych trudności w porom, 
mieniu się delegecyl z rządem, czy to przez ku* 
ryerów, czy radiotelegraficznie,

C tii wohi. 'i

Polpisaicie Polską PoZyczkę
Wszyscy pod broń!

40

Treść propozycyi L. George’a przesfanych do Moskwy!
WjedeA 11 sierpnia. 

(TeL włJ. Bltiro kore^oodencrinc p«Saie na 
podstawie infarmacyj ^Jótrmal de Debats*4, że 
rząd angielski zapropomował sowietom następują
ce warunki z Poiską :

Sprzymierreol nrefcaią sfę ndeszanła rfę w 
rękowand polsko-nosyisklo,

P&tofca zaprzestanie p®bom octP W Ą  
Wlodzykoadcyio* fcoofara woZakowa

cha WTSz«Ikk?l Inter wóucyŁ i
Wstrzyma również wysyłki materiałów 

wojentrj-ch do Poiskj,
Oba wojska pozostaną na zafanowanych sta- 

n«3.iskach. ;
Tak w  ogóinych zarysach ma się pczedsta- 

wtać prcpczycya przesłana do Moskwy pczeż L, 
GcPrge‘a.
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f a ł t n w  TL, p iw a t o n  * ffeaofend » *a- 
wocta ożywianą korescJModcacyę, by4a tyflco la- 
łtrnrnerrtem dypłwnatycznd intryg? 1 zaborczości.

Woak Katarzyny iL, Akksawtor I. na swój 
■posób koptynacrroł dz eto haWd. 1 on był wtełbi- 
idolem fttarofii francuskiej, a aawet Jej w y d »-  
wankfem, z ta tyfeo różnicą. że ule V<o!ta«r był 
tns mistrzem, ale Reaseao. Marzył Aleksander L
• wprowadzeniu zasad 1 beraloe©o kocstytuero- 
nafizmn w Rosyi. Mąarzył iedoak tylko tak <8 i*go, 
dopóki trwały wieSkie wpjny z Napoleonem, sto
jącym na czele rewciacyjuci Francy*.

W  rzeczywistość1 xa§ fifazofrczno-k^nstytu-
cyjnc marzenia Aleksandra I* shtóyly po to tyłko, 
by wprowadzały w  błąd zachód Europy, olśnie
wać libera'izmem tych najbliższych sąsiadów, 
których Rosy a zamierazrła potknąć, a więc F « -  
larrdyę, którą w tym czasie oderwano od Szwe- 
cyi ł Pciskę. Uszczęśliwiał też Aleksander 1. 
stworaone sztucznie Krółogtwio Kongresowe koti- 
stytocyą, a w tym samym czasto rozpoczął sę 
w Rosyi okres najczarniejsześ redkcyi, na której 
czele sfemął generał Arakezejew, I w tym wypa
dku librrałizm służył tyfloo Jako mamidto, zam»- 
cająoe sfcci na kr»ic, na które kierował* *to ro
syjska ekspamzya.

Charakterystyczny objąw korzystania z re- 
aałtatów myśl; politycznej zachodu Europy Qa t*» 
tylno, by nadawać popularne formy mtfjazttawS 
Rosyi na sąsiwdów, -wystąp?} jaskrawo i dotyted- 
flte w  okres!c 60 r. Car Aleksander II., takż< Bbe 
rai którums Rosys za-wdztecaa wielcą istotne 
reformo, irw«b»erAa chtopów z poddaństwa, jako 
następstwo przegranej wzyny krymskiej, miał 
swojj odrębne metody. Wałczył cm w Rosyi ze 
szczerym ruchem donofaratyczonri o chfrr akto
r a  społecznym, na któreę© esyłe stali Mtatyn 
i  Surwarin, wypędzeni z Rosyi i przebywaj w  ma 
yyyer,anha.

Chcąc zdławić nudi 63 r„ postrrtowU rząd A- 
leteattłra II przerzmćć działahłJść tych ładzi na 
Pofekę, dać im tam wolność reformowania sto- 
snaków wieiskich w  dowolnym kiensr.ku, w  tem 
pfezżomnei i przekonaniu, że co zrrsrczn to zik- 
pzą. a cwioce ch pracy pójdą na korzyść rusyfika 
.tył fcrain. Stworzono tedy w Królestwie specyal- 
fry urząd komisarzy włościańskich, których stałą 
fnjrkcyą było wasśurlenie dworu ze wsią i n cdo- 
puszczacda do JakSezckołwiek regulowania stosnn 
łców «włeśctańs!kioh. Mjefi też w  rzeczywistości 
,d komisarze wfoótauńscy zaszczepić w serca ki
da wteWciego łwtą tłoze ntenefwiśd do dworu i wo 
jgóJe do sriadfty. Można powedrfeć, że cały pro
gram rersyfffcacył Potekl po r. 63 oparł się na 
próbie przetworzenia stosanków naszych społe- 
prnych odpowednio do iatencył rządu.

Nie umiał tytko rząd rosyjski dać sobie radę
*  Bweśtyą robotniczą, rowtjąśącą się coraz tnten- 
zywuiej od począta fat 80 w sposób bar<dzo po
dobny do tero, jak tenże w  samej Rosy oto m ał 
podobne so-We przed łatami 1861—63 z ideami Mj- 
fotina i Strwariną.

Teraz rząd w Rosy! ptocfrwyćfi btolszewScy,
tf. w tA ite  reprezentanci ruchu robotniczego. ? o- 
to widzimy, że w miarę, jak wtrwsTTli s ę w  swej 
wiadvy w  Rosyt, poczynają stosować wobec Pol 
ritf ł całej Europy te same metody, które z tsildem 
porwadtee^tm -abnrwtal! Katarzyna II., Aleteander 
11 Aleksander H.

Nie chcąc nam narzucać na raze władzy ro
syjskiego panowania, oni się tyfco gmiewaflą oto, 
ikeżmy oczyn# Zamach na ziemę rosyjską, uzna
jąc prawa Uhraany do nicpodlegfoęot. Wojska to- 
syjsife idą na Polską ztpmię, broił Boże nie na 
Ito, aby ją z powrotem oddać władzy Rosyl, sle 
pa to, by ją oderwać od berżuazyjnego Zachoilti. 
Polska i nadal ma zostać niepodległą, tak iak m  
Stanisława Augusta, ma tylko przyjąć formy spo
łeczne i formy rządu takie, ja&ie odpowiadają 
•wyobrażeniom sow-eckm. O ile zaś Połsikia h%- 
'dzje stawiała tesmu opór, to ją ste zmiażdży f o 
Be ni<3 hędze można iej poddać ood wyłączny 
Wpływ Rosyi., to Rosya podzieli stę z pwwrott-m 
Polską z Niemcami, oczywiśc e tym razem bez 
udziału Anstryl. A socyaU?rm Zachodu będz!e pt- 
trzył odurzony suggestyą na to, jak się w  Polsce

zaprewwieą ustrój socysBstycaay. Jak wdslnty 
hisacrya sto powtarza, przynajmniej bołazccwicy, 
mimo całą swą socyałną rowotucyjność, próbują 
w  ctflSBnku do atatwiów pcnrtartać metody ca
rów p a j poólaAa toc.-etyków Zocbodo, j .  E.

4 ' "

Właściwi ludzie 
na właściwych miejscach.

Lwów, U  aterpufce.

Pjtndętanry wseyscy. Jak »  na kongres pary
ski zostałl -wysłani a Potiu  wszyscy niemaJ pro
fescrowie umwersyistu — a pod jednego znaku 
partyjnego, wra® ze swymi pci tycŁuyrut przy
wódcami.

Już wówczas rozłegfy słę w  Polsce protesty 
ę»rzec;W takiej zagranicznej reprezentacyl i tego 
rodzaju fachowości w udzielaniu orzeczeń. Pro
test, JaL zawsre wypadił po uewczasie, koszto
wała ta wyprawa otorzymte kwoty skarb pań
stwu; szereg poczciwych lodzi wraz z żonami po
ronił Interesujące wyc.ecz3d, odświercył się P° 
wojnte. Kto jednak «  tych wyceczkMjjcycb prcłc- 
sorów zachował szczery patryotyzm t dobrą wo
lę z  krytycyzmem potoczoną, ten sam nłe taił u- 
crucia zawodu z wyprawy do Paryża l jatowości 
poświęconej tam pracy.

Szkoda stąd dła Polski była podwójna. Cafe 
Fofska prezentowała się tam w  Paryżu, iakio pod
nóżek przewódców demekracyi narodowej, z ch 
bezwzględną zaiehoońcią od Francyl I sured «a  jrJ 
sklej dypftcunacyi. z Ich jedaostnonaym antysemi
tyzmem przy zupełnej ślepocie na zagadnienia 
społeczne, a co najgorsza, przy stabo wyrób o- 
nytn zm5rśle państwowym. Nic dawanego, ie  dzśś 
jeszcze ruejacten Anglflt i nłejedaea Ptaacac, aawet 
bardro oryeutujący się 1 pełen najlepszej wofi <#a 
Pniaków, gotów przy; ,ęgać jak m  ewwngef.ę, f i 
Popkom raie potrzeba do szczęścia własnego pań
stwa, że y ’ v starczy im aoitoncmla, czy ooś mnego 
w tym guście.

A co najgorsze, cała ta demokratyczno-Raro 
dowa, profe sorska eskapada do Paryża , Choć i . w 
natree naszej wcaie nic repreDsentowala, a małym’ 
wyjątkami, sol drości, a w wielu wypadkach tylko 
jaskrawą reklamę, ośmiieszyła nas w  oczach cu
dzoziemskich polityków i ekspertów, przedstaw a 
jąc zamiast ścisłych faktów dtoktrynorskie faisra- 
zye, za ó tóre teraz płachny przogranem i wsty
dem. Wszystko zaś to było owiane l teratirrą, fra
zesem i wogóle teoretycznym seaty-nrentem. tak 
odległym od Scłstośct Prattcoza i Angtflca, opttwią 
cych Sczhami, opaikenri aa konkretnych itttere- 
sach.

Już wówczas zatem, jak powiadam, pc rro- 
wczasie rozlegały się protesty: nie można wysy- 
fać ma negocyacye samych demokratów narodo
wych, bo demokraci prawdziwi i socyaRści Innych 
krajów zadzwią się poproste, 4e poddboych ta 
odefeni nie możra znaleźć w Potsce ani n^ łetoer- 
stwo, a Poidka przez to na sympatyt ale zyska, 
ale straci.

Przedewszystkiero Jednak wdeżafo wysyłać 
autoryzowanych I poczcirrych znawców przemy
słu, handlu i fmusów, żeby się nie powtórzyło 
smutne zjawisko, że pod okiem teoretycznych po
lityków i przedmitóci owych uczonych rozmudd 
szantażyści, wysoce slrołłtacend | tookrewuteni 
nie rob li 1 nie zalatwtaW swych nieczystych spra
wek. Polska, jest to zadanie bardzo trudne, mus' 
jednak, zadzierzgnąć z krajami zachodu s3ne swią 
zkl gospodarcze |eśl chce. by zachód l  tóĄ nie tjrl 
lo> sympaTyzował. ale teteresował się, by byt w 
Polsce £3 nteresowany.

Prześcignęli nas na tym punkcie sto razy już 
mety Kto Czesi, ale Litwin, a gotowi nawet wy- 
ścjgnąć... Ukraińcy. — Rok już istnieją nasze am
basady i poselstwa z hrabiami i> książętami na cze
le, aic nie słychać dotąd, by nasi przemysłowcy i 
wielcy kupcy jechali na zachód, chyba na zabawy.

Otóż zbliżają sle primo rokowana polsko-ra- 
syfskle, a *ecnndo konfereneya londyńska, której 
jśd?rńem będzie regu.owaame spraw wschodu eu
ropejskiego.

Czas najwyższy na zmiany w rmnfsterstwe 
łipraw zagrajiicznych. Krzyk i hałas polityków i 
profesorów ze znaku demdlcTacyi narodowej, pa*

tpwBowanyeh przez to mfsdstersrwn, skończył się 
aa zopeinyan bfcucaża na obszAiaich ptdbxyn> 
wych.

Ko^rferencya londyńska rzecz tę pow-rma oó- 
robić na naszym frooae wschodnim. Jol teraz po
winny rozpocząć się przygorowacia qo tej konto- 
rencyi w imię harła : właściw Itatz e na właści
wych nutoiscacli. Przytem Londyn, »o nie Paryż- -  
ten Paryż błyskotliwy, gdzie do stofu kneiferencyj 
nego niemal docierały damy a nawet kokoty, a 
zabra kło miejsca na owal idów j zasłużonych w 
yojiue.

W  Loodywte spofllcamy się rńe r miłym sen
tymentem, nie przyjaznym cbłocem, spotkamy 
się nadto z całym Impetem lofeoiogl br^zew c- 
kiej, nic mówiąc o nacisku socyalis.twczaym. Do 
stawień a crołs tego rodzaju dyskusyom, t© na 
rerbade angiSiskim, ttłe dorośli stanowczo nasi de
mokraci narodowi, rre dorośli zrodaszcza rozanaicj 
profesorowe.

Taro, do Londruu, trzeba wysłać iodzi, um ^ 
Jących naprawdę operować. rzec cywis-tościa.

Byłoby nie d© darowana lekkomyślnością, 
gdyby ten paryski Jsnrrabtr miał się powtórzyć a 
oftazyi konfeacacy' w Lowtżynte.

Mfrtsrt-er Daszyński i nowy mrfcósełrretarz ml- 
nisteryum spraw zagranicznych, poseł Dąbski, po- 
wianJ shnpić całą energię na tam, by przygołowar 
ne do kanferencyi Jak rsajrychiej się rozpoczęło, 
by gruntownie ł sohdąie została opanowutła kw»- 
stya stosurikr naszego do Rosyi, do Litwy ł Ubra
ny wraz *  UWidacy? stestraku, tą likwdacyą, 
która gdy Idflde o Niemcy i Anstryę, tak triedbala 
1 po dyletancka została zatotwtocą w Paryżu.

Nadewszystko jednak, r. ech derookracya na
rodowa wraz ze wszystkiemi1 swoitra ft&ami dbH- 
czy sunimrr e, o de szkód nas przypraw ta, I 
niech słę wy niesre z mtnlsterytara spnw zagrani
cznych, wraz ze wszystkim-, swynd dotychczaso
wy ini Ckspfrtam£ Stanowisko demckracyt naro- 
dtrwej do RosryJ wyklocza ją poprosta od decydu
jącego w p łr r o  na rbgtftowainie sprawy wscho
dnich kresów.

Wiemy tymczasem dowodnie, ł *  loekta, któ
rzy tńcaego ote naaczyft słę w Paryiu. acytradę I 
pakuj* z powrotem swoje manatfcl, by WzezęflL 
wiać tras swym; memcwyalam t hałasem, frazeso 
w sprawro wschodniej. A zagranica wciąż czeka | 
czeska, gdzie są w Polsce hrdzie reatnycb Jotetw 
sóur i realnej znałomośc faktów. Przetrzebić więo 
należy gruntownie to, co od ra^rudcy nrrejhmto 
. Dr'ko blichtr i hałaśliwą reklamę, a rokowaaia sa
me oddać tadzksn pracy, prawskłwto fachowy m  
klacz partyjny powtatat być tym ra n a  sćaapwr 
czo zarzucony.

Wszystkich zaś panów, wybierających Mę do 
Landy nu, przestrreda należy, że syo4eozeto^«« 
nic pozwoli Tm  razem na tetereucjtce, bardzo ta
rte, bo kosztem skarbu, wycieczki małżeńskie 
nie-małżeńskjje. J. K

A u s t r y a c c y  s o c j a l i ś c i  

o wojnie polako-recyjkkiej.
Ijw&w, 12. aieipuku

ł§) Od samego początku wo ny poto'oc -rotyj. 
skięj ort"fl centralny aoctryad|cśej partyl aocytó 
aô  demokratycznej wiedeńska wAjŻMaiter ćcMai«*
zajmuje stanowisko zdecydowanie Mttjpoljkio 
Tak sprawozdania z tereau woj®aoego i loocnesta- 
izo. do oieh, jak i artykuły ^ua»trojOwr«“  w rócooś  
są zawsze prrocaw Potoce i z a taw y tią  nnrot,
jak na <org*a socyahstyczary, pieczotowitoócżą 9. 
taczają bolszewików, tych samych bolszewików, 
których namiętnie ^Aibeitcrka" zwaiczau, gdy 
podnosUł głowę w Nłemczecb, których socyaO. 
^tyczny mitóster Noske kazał ostrzeliwać w B«p- 
Tanie aż z cłeżikich dział, a t  którymi wiedeńska 
„Volkswehr“ niejedną, już na ińicactj Wiednia sta
czała walkę. Ale Poiśka, to co Innegof Tę socyatt- 
<cł austryaccy chętni eb^ zbotSzewizowafl, a jesz
cze chętn-ej wogóie usunęli z karty |EurOpy. Tonu 
tego ł ohrohy bolszewickiej „ArberłeT Ztg.“ viio 
wyrzekła sto nawet .kiedy rządy w swe ręce ob
jęło miite-feryum robótrfczo-wkftcfeńsk;e. ktody 
wicepremierem został dłturol etnt wódz partyi so- 
cyalistycznej, Ignacy Daszyński, osobisty przyja-
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cW  takich wodzów, Jak dr. Wiktora Adlera, 
Bebta i Liebknechta, Jamesa, a nawet samego 
Engelsa, a więc socyałista, którego chyba oie 
można posądzić, że pracuje na rzecz bnnżuazyi, 
ale' który, co prawda, ma tę jedną wadę, te jest 
polskim socyafetą.

W  ostatnim numerze „ArbeUeT Ztg.“  zajmuje 
się aź w  trzedh artykułach wojna polsko-rosyjską. 
Stary teoretyk socyaltsmu Karol Kautsky za
mieszcza artykuł p. t. „Wojna i pokój na wscbo- 
dzie“, w którym po szeregu komplementów pod 
sdresem Rosyi sowieckiej i socyatistów pań3tw 
koalicyjnych, tak pisze:

Każdy dyplomata bez kontroli doprowadza do 
bezgranicznych wykroczeń, a w końca do najnie- 
możliwszych i najszkodliwszych stosunków, na
wet jeżeli jej początek i punkt wyjścia są zupeł
nie bez zastrzeżeń, a nawet wielce pożądane. Dla
tego uważaliśmy, że jedyną formą zakończenia 
wojny, jakiejby sobie życzyć wypadało, byłby 
pokój porozumienia. Zakończenie wojny zapomocą 
zwycięstwa druzgocącego przeciwnika wyda
wało stę aam być czetnsś strasznom, ktokolwiek 
byliby tym zwycięzcą. Dlatego też i Rosya nmsi 
się strzedz przed wpadnięciem w jakiś szał zwy
cięstwa j niechaj się strzeże przed Próbą wymn- 
srtża  trieuczoiwoffo pokoju i to na podstawie, 
którą sami bolszewicy proklamować na kongresie 
w Złmtnerwald, t. J. aa zagadcfe samfostanowtenta 
narodów, wtedy zaczęłaby się nareszcie era 
światowego pokoju i odbudowy gospodarczej % 
nędzy wojcsraej. Tak szybko jednak odbudowa ta 
nie nastąpi. Na te olbrzymie zapasy żywności i su
rowców z Rosyi, które tak często uam obiecy
wana, jeszcze długi czas cte ma co Uczyć. Ro
syjska gospodarka, a w  szczególności rosyjski# 
Środki komunikacyjne zanadto s» zniszczone i zde
zorganizowane. Krassfai twierdził, że przez trzy 
lata jeszcze mieszkańcy miast rosyjskich będą 
musie!) tyć o głodzie i 'chłodzie, a potrwa dziesięć 
itt, oka Rosya odzyska swoją afę produktywną.

Pokój doprowadziłby jednak do tego, że wiel
kie 1 poważne zastępy pozarosyjakiego prołeta- 
ryctn przestaną marnować sBy swoje na naśla
dowanie rosyf klezo pierwowzoru, co musi po
zostać bez owoców i tylko osłabia i niszczy siły 
łdnsy robotnicze!

Dziś wprost niemożStwem jest dowiedzieć się, 
prawdy o stosankacfi w Rosyt Odcięta od nas z 
powoda stena wojennego, Rosya ma u siebie tyEco

MICHAŁ ROLLE,

R  A  W  I  T  A .
( Z  c y k h i i  „ S y lw e t k i  k r a s o w e

ftasełszek Rawfet-Gawrońrid, w  kotach btff- 
pry ch aiaiomych nazywany krótko j węzlowato : 
Rawttą, należy do poważniejszych w Polsce ba
daczy przeszłości ziem ukraińskich. Doskonały ich 
swrwea, opanował bogaty i różnobty materyal 
wszechwładnie, poznał ną wylot wszelkie arkan a, 
mogące sprowadzić na manowce mnej wytra
wnych i wyiobtonycb pisarzy, a ustaliwszy sobię 
bezstronny sąd o tych sprawach, n ie zbacza ani o 
włos od wytkniętej przed w du łaty hąii wytycz
nej bez względu na to, czy ©pinie y&go, przestanki 
i wnioski, wysnuwane z tysiąca oderwanych fa
któw, zyskują czyj poklask, czy też .wywołują nie
zadowoleń©.

Nie dba.ąc o popularność ’ tani rozgNs, nie 
oiwiia słów w  bawełnę, nie łagodzi przycstrycft 
wyników Łmudoych 1 pracowitych badań: zna
,tylko jedną prawdę, ule idealizuje więc zwykłych 
zbrodnnrzy, choćby ich syłwefki w  najdrasty
czniejszym pozostawały r*adżwlęka z sądami o 
nich romantycznej epoki i jd  epigonów.

H'storya — to wielka pam i bezwzględna. 
Wszedłszy w jej służbę usunąć należy wszełk'©- 
go rodzaju sentymenty na bok, inaczej bowiem

prasę rządową. Na. zgromadzeniadi pdbficznych 
mogą preemawtać tylko mówcy, którzy otrzymali 
na to pozwolenie rządu. Rtoby robfl choćby naj
mniejszą opozycyę, jak i każdy obcy, jest silfle 
strzeżony przez połteyę i w swoich ruchach krę
powany —  jak -w takich warunkach zagranica 
może się dowiedzieć prawdy o Rosyi.

W  dalszym ciąga wykazuje, jakie korzyści po
lityczne i ekonomiczne czekają proletaryat rosyj
ski po zawarciu pokoju, ale tylko połcoju uczciwe
go. To zastrzeżenie tylko uczciwego — płsze 
dalej, oto zagadnienie, przęd jakiem świat cfeecaie 
stoi. Gdyby uczciwy i słuszny pokój nie doszedł 
do skutku, wtedy wojna na wschodzie zamieni się 
w  wojnę europejską, która wszystko to zniszczy 
do reszty, oo wojna światowa jeszcze pozostawi
ła. Wtedy Europa utonie w nurzu krwi j nędzy 1 
stanie się pastwą skrajnego barbarzyństwa. Czy 
uczciwy J słuszny .pokój na Wschodzę dojdzie 
do skrtku, zależy w  znacznej mierze od stanowi
ska kiemących mężów stanu w  Rosyi zależy od 
tern, czy pozostaną wierni hasłom, które głosili 
w  ZsnanerwaMzie.

Artykuł swój kończy Kautsky uwagą* Jeżeli 
tak na Zachodzie jak i na Wschodzie ‘zwycięży 
rozum stano, wtedy przocłuż możemy mieć na
dzieję, że wreszcie nozpoceni© się era pokoju t od
budowy socyaRstycznej, która dojrzewać może 
tylko w  erze pokoju.

Zaraz po tym dość bezstronnym artykule „Ar- 
bełter Ztg." zamieszcza artykuł p. Ł: „Czy zwy
cięstwo polskie?", w  którym acz niechętni# przy
znaje, że polskie wojska odniosły sukcesy nr. pół
nocnym frondę, «!© robi zastrzeżecie, co do praw
dziwości tych wiadomości 1 pociesza słę nadzieją, 
że kto włe, co przyniosą dalsze wypadki.

W  artykule następnym pł. -Polacy tdą do Miń
ska", w  którym staje po stronie bolszewików, 
przedstawiając łeb Jako mewkmych baranków 1 
„udowadnia jak na dłonT* z iście germańską perfi- 
dyą, że boalkya jest bezsilna 1 jej pomoc jest tył
ka teoretyczna.

Organlzacya 
propagandy niemieckiej,

Paryż, w  sierpniu.

GeoTges Hoffmann w  ,.Eclair“ pisze:
Wszeclini&mcy stworzyli w  Berlinie osobo© 

biuro pod nazwą „Urząd Centralny dla Niemców, 
przebywających zagranicą". Na czele -owego biu
ra stoi pułk. vcm W  llisen, mąż zaufania generała 
von KraJfta vcn Delłmemsćngen. Ten ostatni był w 
r 1915 dowódcą korpusu alpejskiego strzelców ty 
rajskich, a w r. 1916 korpusu siedmiogrodzkiego, 
skierowanego przeciw Rumunii. W  jestem 1917, 
był szefem sztabu gen. Beiowa. Po zawareśu ro- 
zejmu m ędzy Aurtro-Węgrami, a Włochami, po
szedł w głąb Tyroto, pod pozorem paraliżowania 
akcyt Włochów, operujących na tyłach armii nie
mieckiej, którzy orzeszli przez Breuner 1 Reschen 
scheideck^ w  rz sczyw stości zaś dla wywołania 
powstania w  Ti rodu. który ntiał sfę odłączyć od 
Austryi „wiarołomne} w  sojuszu" — które to 
przedsięwzięci© 'zostało przecięte rewołucyą w  
Bawary!

Łatwo zgadnąć, dlaczego Niemcy wybcaS 
właśnie WlHisena na kierownika owego biura pro 
pegandy, W  czasie wojny Wftiiren udał zoakoerri- 
tą sposobność poznana Austryl, a zwłaszcza oko 
Mc alpejskich i nawiązał raziSczoe stosunki z tern 
państwem. Nietrudoo tedy pojąć, dlaczego prop^ 
ganda.iwemfedka za unią zw iódłc się najpierw w  
stronę Tyrolu. ,

U boku W tfisrm  pracuje mnóstwo osobisto
ści, ukrytych za kuSŁami Najwyjbłiaiejsza jest 
były zastępca kanclerza KełEerićh, zacięty wróg 
Hab^jnrgów. Obok niego pracuje tam tar. Wedd, 
który, będąc Jeszcze ambasadorem nteni-tockłm 
oa dworze wtedeńskrm, z całą gorliwością starał 
s4ę oderwać ludy ausfcryackie, a zwłaszcza Nks*- 
ców, od dynasty! pasającej.

BerBóska centrala, Niemców, bawiących x »  
granicą, ma za partit zaczepienia \ cpancaa iw A »  
stryl grupę integraEstów cdemiecklch w  parłamefl 
de, skrzydło nstcymu astyczae pamtyl chraećsł- 
Jańsfco-społecznych: ^ c t  tzbuaa", f l t o fedkta k o  
warzyszenie sżkołue, sekeye w  M»rchfi wacho- 
dnol, stowarzyszenia studcodde, w  których c * -  
uiorowle, czyli dawri członkowie, zatrudbeto ri SM 
w na jnozroaltszycb urzędach. W  ostatrich czatach 
centrala berlińska rozpoczęła rozmaito akry©, ktń 
rydi cełem jest przyciągudęde w, swój obręb sek

PAMIĘTAJ

zbyt łatwe spizeniewtorzyć s<ę sztandarowi 
i dojść tam, gdz.« znaleźli się w ostatnich latach 
niektórzy pisesrra polscy, a w ostatnich miesią
cach świeżo opieczeni dyplomaci w  goście ukra
ińskiego po*ła przy Watykanie.

Od Jąklcii lat dwudziestu Franciszek Rawta- 
Gorwrański pracntle nad epoką <Ba Rzeczypospoli
tej bardzo ciężką i dotkliwą, wymagającą równo.- 
caeśnie jednak gruntownego opanowana mate
r ia  ta odnośoeco, snrtfćnnośc! 1 bezstrcm ości, a 
zarazem trzymania siłhte w  garśd wszelk ego 
rod-zaiu uczuć. Historyk, tutaj zwłaszcza, nmsi 
być twardym głazem, bMdem grauftu, którego 
nie mają prawa porysować jakiekolwiek uboczne 
względy.

Mamy ca myśH czasy Bohdana ChmłeM- 
ck:ego i fata bezpośrednio po tegoż zgonie nastę
pujące Posiadają one rteratnrę bogatą, upamięt
nione przez badaczy polskich, rossyjskfch ł ruskjch, 
oświetlane z rozmaitych, krańcowo różniących 
sę  trdędzy sobą punktów zapatrywania, popula
ryzowane przez piawicścibpisarzy różnej miary i 
różnego tafcwto i dramaturgów.

Epeka to bardzo ciekawa i znamienna, Me
ra tara je i zaś stwięńfea ras Jeszcze naśdowo- 
idnrei jak na podstawie tych samych danych dojść 
można do tak daiece odmiennych yryrdkow.

Pisarzy rnskich Gawr*ósld poklgsku n«e zdobył 
1 zdebyć—o I e chciał być Ifcezstronrryrai — n«e mógł. 
Wszak bohaterów dziwnego pokroju, którym na
wet pomniki stawiają, uważa on, bo na pcrtteńawie 
współczesnych im dokumentów trważać musi, za

lodzi, pozbawionych wsza&śsfa cccraki człowl»- 
czcćsźwa. za zbrodskaych intrygautów, aptećw  
t awenturndców, którzy rifet HtjzwiddesBtej pry
waty } cfaęd pomsty, afo wafutS się wybić r °k -  
i  ów krwi, zwaśnić wszyuOao dotota iłęblą  potu 
stawić w  spuśctżrde po sobie rutoę pu ii i m g ląpj 
j zgliszcza, łzy i przakhgństwa tysięcy 
wdów t rierót.

Szereg prac Rawity-Oaw W tatłgaa, 
nych omawianej epoce, spotkał sfę *  pawgizetitBead 
uznarrbm poważniej krytyk] poŃŁiei Że ta i ów- 
dzłe czyniono pewne sacstrzedecńa; t© mu byapj- 
muiej uf© ubliża, Istotnych zasług lego ni* o* 
mniejsza. Zdobył co oo prawda cpfcdę sędAego 
bezwzględnego, ata i sprawtodBwęgo anaasBy 
Z taką Ofbira można krocz: ć p m s śwfect x pod- 
niesiomem czołem.

'Po  Przedstawienia nam karm T  Bohaan_ 
CbrHcloAdciego od chwilj i^erwszego jego iwy- 
•?tąjxeuia ira arenę dz.eśową aż do zgomr; po 
®dtr<a#ffyamu przewrotnej jego działalności, ro
dzaju wszeSdego wfano?twistw 1 hrtęyg, cepro- 
wacteŁŚąc kozacłwie -tóraarme do niewoB morikjerw 
skiej, dcch»dzl Rawtta - Gawroński po przez 
wszystkie etapy tej p d ^ ru sk ie j mwtaoyotorkyo ■ 
.przez umowę ba&taicką i ósaaSeśnaM iedyw© w 
tej zjtieranhsi awahtmójczej człowieka z głową 
i z pewuą myśłą przewoArią, hetmaaa J*n» Wy, 
howsłregr, — <10 _fo aktiu tragedyi Shmid
nidwch, kcńczącegto ŝ ę bjtfftżącą śaawscaą Bobda» 
nowego syna. JrnrszH.

Ostałniemu to właśnie Chtnfetoczeoce ^

¥  O PLEBISCYTACH!
Datki na plebiscyt? prz9lm a!e Som llsl Obronę Kiesfim Zach- L t,5®,i.L Ito ry ack ttJ
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eołeyi łyrołskldi I górno-* ostry* ckleh rwąsków 
włościańskich, towarzystw gimnastycznych i or~ 
jaataacyt* mówiąc otwarć e, bardzo Jeszcze pry
mitywnych, które tworzy się celem zwalczania 
bdrzt odzmu. Nakotńec staraj* się przyciągnąć b. 
oficerów arm 1 anatro-węgierskie), tyjących w  
skrajnej nędzy, rozsnuwając przed ich oczyma 
błyszczące obietnice ^poteinych Niemiec pod 
t a » ]

FHiflfccyę dyrektora sekcyf oficerskiej powie
rzy! Berln generałowi piechoty armii austro-we- 
gierskiel AKredowi Kraus sowi, który odtąd bez
ustannie podróżnie między Wiedniem a Berlinem, 
tudzież po prowincyach austryack eh. Kratrss ogło 
sr! „Wsporruueawa wojny światowej", w których 
głosi z otwartości* wykłuć zając* wszelką wątpli
wość, kieę praska- wojskowego la crown ctwa w 
państwie. Órgandzacya wojskowa Kraussa, czyli 
mówiąc Innem i1 słowy, propaganda, mająca za cel 
tę orgaiśzacyę, jest pomysłem, podobnym do o- 
wej służby larformscrmej, dobrze znanego w  cza
sie wojny adjircaefta Lodeodorffa. Ncoaia. Sieć 
oftcerów-lrrfo rmaborów wszechniemieokłch poczy
na rozciągać się po Airstryi, donosząc Berlinowi 
O przeflrtswn ach poszczególnych osób, zwalczając 
W.tzeS* akcyę, stojącą na przeszkodzie rzeczonej 
pfopafeafBdy i osłaniając starannie machinacye te
go piflZftdsiębiorsiwa. Tymi Sposobem służba !n- 
fortnaeyfca, służba kontrakcyi, służba ..edukacji 
PBrtryotycmcr, orgarflzacyl niemieckich w ojm  
pych, tworzą różne Ikombńacye wzajemne i ftmk 
Cyosittją w  Austry! mimo pokoju.

Środka rrł? propagandy w  organizacjach 
wrakócłinłeiffledcJch są: pfcmąidze, -księgi kołoro- 
iwe**, czyli „publikacye dokumentów ofcyakrych", 
.łJatnłętniUri*, pisma ulotne, prasa, zebrana ęwbli- 
Czoe i propaganda indywidualna, zwana ^szepta
ne na ocłro*\

Jest oczywista 1 pozostanie rzeczą niemożr- 
w ą  określenie stosunku, w  jakim rząd przyczynia 
«£ę finansowo do owej propagandy. Im-cyatorowie 
barfAscy mają z pewnością możność nie zdema- 
dwywanła się przez nikogo, o ile idzie o kwestye 
budżetowe. Wszelako jest rzeczą wiadomą, żo ka 
płłał afeiTriecki a zwłaszcza cężki przemysł nie co 
(ą się przed źadnem poświęceniem, o ile idzie o 
ąrc.dtsrte Anstryi do Niemiec.

Jaki powinien b ć oficer polski?
Lwów, 12. sierpnia, 

fe j W  Boszycie 5-tym warszawskiego miesięcz
nika wojskowego „Bellona** zamieszcza kapitan 
Tadeitas Poisz ty n, zuny Lwowianin, Jako jeden 
■ najlatehóejsrych dbrońoów naszego miasta, ar-, 
cycłekawy artykuł pt.: „Wychowanie oficera***

^  ..lim

Iwłos* *otor swój ciekawy, * pełna plastyką 
atoośtany zarys monograficzny pt.: „Książę ko- 
nacfcT.

Aczkolwiek n’e  była to nattsra skomplikowa
na, powodująca się w swet) działalności jafcemjś 
C*ęb »o i i  Ideami, młno to trafiają się w b ografll 
bosaddego księcia tnommty, wobec których ba
dacz staje, Jak przed jakąś nierózwiązalną za- 
pdką.

Doży wpływ wywrzeć na Jurasta rrrtre ato wy 
cbowtanie na ojcowskim dworze, w otoczeniu 
oszustów i karyererwłezów o najdzikszzych, krwio 
aerczych instynktach, bez c enią bodaj łnrHnry; 
Wtete zdziałały tu zabeg] nioskiewskie, deprawu
jąc wszystko i wszystkich wypróbowaną metodą 
łapówek i przekupstw; intrygą waśniących się na 
Jrozaczytnie stronnictw, oczerniających się wza
jemnie; zaHegl coraz to nowych kandydatów na 
stanowisko hetmana bozaezyzny przez czy zari- 
njeprzŁńsJrej, pod orpóefcą Potoki Moskwy, Turcy? 
czy wreszcie tatarskich ćhaaów.

Słaby, niezdecydowany, ulegający wpływom 
Otoczenia, znałavi się Jwasś Chtmietaśclki, rzucony 
aa pastwę tych wszysdrtch intryg, zabiegów, 
gróźb i nęcących podszeptów, Jak łódź bez żagla 
na weburzc-nem mprzo. Jasno wytkniętego ceta 
postępcwamia, hartu dcefaa i śjtoej wioli me poga
dał, zbacnająs co chwila aa lew© lub prawo, błą
kając się na manowcach, brnąc coraz daleł w SW- 
taacyę bez wyjśda.» Przysięgał kolejno wierność 
Potecfe- M®skw>e ł Turcyi, by bezpośrednio po

 _________   .O A Z C l*  WIECZORKA".________
\

Ptłbifikaeyi U zastopuje a* uwcyaiuą wzmiankę 
Drzedewęzystkiom c powod* śmiałych, oawskróś
demokratycznych a wag o konieczności podpo- 
rządioWania 1 zhiou istoty oficera pobktego s
całem spoieczeństwem o potrwbie przewagi tego 
ostatniego^ okazały się właśnie w  Piśmie wojsko- 
wem. Jest to dowód niebyłe jakiego postępu w 
pojęciach nasze) armfl w Btosnok* do Półoć, J*kie 
panowały w arotfatcb s&borcrych, aczegóteje o- 
sławhwef z mditarynmin pruski ego, gdzie oficer był 
wyłącznie w koie fachowych swych zaintereso
wań, obcy wszeSdtn przejawom społecamym ł 
ktdtnrałnym często, będąc wśród społeczeństwa 
kimś, temu społeczeństwu ratwąkróś obcym. Stan 
ten doskonale charakteryzuje przytoczony przez 
kap. Pelsztyna adanie głośne Hłodonburga, który 
oświadczył pewnego razn, te oprócz wojskowe? 
nie wziął nigdy żadnej tanej książki do ręki

Kap. Felsztyn ćzieB swoje nwagi na temat 
wychowania oficera na cztery części W  częśc.' 
pierwszej wykazute autor le  ate iełanm dyscypli
na 1 maszynowa sprawność annS Jest podstawową 
jej tężyzną, pomimo te są tę rzeczy bezwzględ
nie konieczne, lecz ifi jedynie zżycie się wojska ze 
społeczeństwem, przejęcie Je*o ideałami irozn- 
mienie jego potrzeb, stanowi oparcie <fla nowo
czesnej armŁ Wojsku pruskiemu — powiada sa- 
tor — brakło tych podstaw, brakło oparcia owbi- 
sny naród. Nie dziw więc, te Jedea z krytyków 
nierniedcich wyraził się po klęsce tego państwa: 
Własne tyły zadały nam dos w  plecy**. Zdu- 

trnmi oficerowie niemieccy ujrzeli nagle czjunik, 
z którym się dotąd ale Uczyli, którego de ssali: 
własny naród.

Kap. Felszjyn wyciąga z tego wnioski, że 
ścisły węzeł między narodem a wojskiem musi 
być utrzymany, Zaś tego dokonać fcnwba, eby in
struktor żołnierza, oficer rozumiej konieczność tej 
idei i aby oprócz cnót żołnierskich, jakiem} są od- 
Y/cga i sprawność bojowa, umiał bud iść w  tym 
żołnierzu uświadomienie narodowe, poczucie pa- 
tryotyzmu, oraz łączności z  tą macierzą, jaką Jest 
własne społeczeństwo.

W  drugim rozdziale tłumaczy autor, i *  tylko 
ten oficer osiągnie ten cel który będzie oryeatował 
się w prądach i zmianach społecznych, będzie ro
zumiał, co czuje naród i sain będzie miał te same 
pragnienia i potrzeby. Oficer polski nie może być 
człowiekiem zamkniętym w ograniczouem kołe 
swych fachowych wtedomości Jak to byiło * wy
szydzanym przez wszystkie pisma humorysty
czne Jejtnantem*1 austryackim czy pruskim, dla 
którego wojsko stanowiło jedyny fach — lecz po
winien poza wojskiem posiadać własny Jakiś za
wód, któryby go wiązał ściślej z którąkolwiek

tym aJcc ę znaleźć się w obozie nJeprzyfaKiehJrrn, 
przyjmował i składał balftwę hetmańską, aacią
gając na siebie strój czeróca; szukał kolejno póprr 
cia u tych, których jeszcze wczoraj zwalczał 
wszelkimi TOzPorządizakrym' w dand chwil środ
kami, nie troszcząc stę zbytsnło o ich uczewość, a 
wreszcie po zdjęciu zeń święceń duchownych zo
stał klęciem kozackim, prawdziwie operetko
wym władca, jakby d>a zabawki stworzonym

Stpficą tego miniaturowego księstewka był 
Niemnów. Dużo ciekawych szczegółów o Wieźdz e 
.!urasta do k 'csowej mieściny znajdujemy w szki
cu dra Anton ego J. ^Książę SaTmacyf*, *  które
go i ttasz tutor ikorz} stać musiał, dodając ze 
?w ej strony garść nowych rysów.

Wplątał s'ę nieopatrznie Jtrraś w  Ni emirowie 
w awanturę z żydem Oranem, Jak zwykle i tutaj 
■Poszło o pieniądze, potrzebne księciu Sąrmacyi 
rta hulankę, w której topił swoje niedole 1 n'e- 
szczęścia. Zadart się jednak z 'potentatem, który 
mógł rcawe+ od księcia zażądać porachuhton z je
go nieopatrznego postępowania. Oran posada! w 
Niem rowlf coś podio TOogo do szkioly kształcącej 
ptęiknofV haremowe. W okolicy nabywał on iłrodi' 
we dziewczęta,, które po odpowiedniem przy©oto~ 
wa^su do dalszej karyery, wywoził aa dwory ba
szów, ba, nawet na dwór srałtański. Że tego ro
dzaju ..przemysłowiec** łatwo zna'azł poparcie w 
wysokch kołach tureckich — to rzecz pewna. 
Przysłano do NjemWwa trybunał, który nie ba
wił sę w  długie ceremonie: związaino Jmrasicrwi

 __________________  Nr. 3 - %

tyci*- P'‘d<#ra3*, tai Btzoay. ktńty mćąi- 
b> tytko jedon wą.&i zakres viudon»owi, tryC*/ 
wskazywany palcem, jako ignorant aa btuycb po* 
łach, tak s^n<j oficer po-wm-en być czk»wvŁkieo* 
możliwie wszechwładnym, gdyż tylko taki mcz® 
zapewnić sobie szacunek żołnierza. Szacunek te* 
jest nieodzowmy tam, gdzie idzic 0 bezwzględną 
śiept posłuszeństwo. Szacunku takiego nie bhiźo* 
nakazać, a natomiast bardzo łatwo gu po*ti- ż ń, 
tam szczegóhriej, edzie zneuy krytycyzm pod
władnych wobec przełożonych, przy dzis em ym  
zwłaszcza poziomie rekruta, którego znaczny pro
cent stanowią osobufkt o wyżjezein wyksŁUdcenką 
doskonale będzie umiał podpatrzeć wszystkie wa
dy w  wykształceniu swego przełożonego.

Ale szacunek sam Jeszese nie wystarcza — 
są slow* artykułu. — Trzeba także mieć przywH* 
zanłe społeczeństwa. Tymczasem n rras robi alę w 
tej dzłedziaije wszystko, ażeby to przywiązani* 
podkopać.

Nikt rśm lnbj lodzi arorw fle lm Byeł, o •*>•- 
cyaJnłe razi trprzywiejowanio oficerów, Jako ob
jaw żywo przypominający mittaryzni prnsld. O- 
ficer, który wykony .taje swój waadar dla >ó- 
nlauetoiA korzyści osoCLtaJ (np. efioor, który 
przed rwą kolejką idzte d^ kasy, korzysta 8 osob
nych pozed^łtałów oficerskich, hJb co gorzej, wy
rzuca cywilów z zajęsycb przez nich ratejac) pod
kopało przywhtSBnle turodn do ■'i orska. JożcA w  
ficer nie rozumie, że }cSt taktm słorym obywate
lem, Jak każdy litry, a jeżeli spełnia swój obo V  
zek lepie] i ofiarniej, to niech pozostanie Jego we
wnętrzną dumą — Jeżeli odpowiednie d<j tego rta 
będzie się zachowywał, to wkrótce wytworzy atą 
pomiędzy społeczeństvreuł a wojskiem *tan natirę. 
żenią, który uniemożliwi wszelką pracą wycho
wawczą wojsk*.

W  związku z tem zazmącza antor artyfcotn —  
potrzebę przyjmowania wśród wojska coraz to 
nowych systemów, a ale odrzucani* U  Jtrytycz- 
nydh prądów postępowych, niezgodnych moim l  
opinią konserwatywną starszych. Właśnie przy 
tworzeniu się Wojska polskiego wykazano, fat nie
kiedy metyle ruty-aa stte&iać potrafi, Se ~*y*r 
dzielność myśleń a 1 logtczntace wytsaawaid* WOIIB. 
sków z  wetąi to nowych przed oczy nezuwają. 
cych się faktów. Dlatego »io achyhhtjąc w Bi
czem dyscyplinie, żo&wey nto uowbóoa W p-z*. 
tnienłać z serw ikzn w stoscgka do prinliajr—ąg 
1 umieć niekiedy zaryzykować jego trlełwrttę tyfi 
poiramęde w awansie, tam. gdzie tdzł* •  ddboo 
rprawy. Rzecz prosta, te na to zdofoedn shj tyl
ko taki, które** wafezo «K Jest jedynym i n  X «Q  
jaki zna i który ma poza tom oparcia* w  r~xlo 
czeństwie. ,

tStWWIJE71sat̂ ttJ-'E3daMB3iŜ aWCTMBhBWMB|
ręce, n i ezyfę zajzoceyo ea* strycazic i *pwo»<
wjonc z pfnea.

Odzlo go ndns»M»o? Kiedy? — ri* wtadomo. 
Y rs±r warsya, że Jarać okońcayt ywćj e e i ćli Ą. 
czy żywot tu medełe koodralckh*, óztft Jeaaoat
zwanym toreddm. Rzec* wątpliwa, by go wysp-
łauo po śmierć a i do Carogrodo.

W  ten sposób agtnęla ostatsda a w k t tatortfl 
Bohdana Clsniekdrkjego, u )  aotato as obwmł% H
kozaczyżnle na pożytek.

Francższekl Rawita-Oj*wTońs|kf przedyfatwB 
żywot księcia kozz-ckl« o  w ntożLiwló ruittutirtel 
szych rysach, wyposażając ostatnią pw» t.ooą
we wszystkie te zalety, które znane tum są tak 
dobrze z dawniejszych monografii 1 stndyów r^T- 
soko cenionego badacza ukraińskich dziejów.

Karyera życioiwa Rawłty przedstawia Hk
bardzo różnolicie.

Jak każdy pisarz pcśsikł, bywał na wozie 1 
pod wozem, nigdy ni© tracił Jednak prawdziwie 
kresowej fantazji i ardnruszu. Wogóle z cech, 
charakteryzujących typy ze wschodnich rubloży 
RzeczypoppołAea, posiada niemało: tkwi w  nim
dusza rogata, więc nie zawsze cieszy się popu
larnością kół szarakach, rt e psuje nru .to Jednak hu 
moru, nie stępia żyłki sarkazmu i! ironii. Takim goi 
Bóg stworzył 1 takra poniosą go kiedyś do grobu, 
byle nie prędko, pióro bowiem jefco Jest nam po- 
trzebne.

(C. <L n.)

I
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"1V w  bioto trudu* kap. P e r k jL  it-Wta*-' 
Mi Co tadfcgeo roza* rtrywwiua, Jak t*fcofo eftcsr* 
należy wvdiow&6. Potnitając wsJottówłd oae t̂P
lacbowt przytaczamy odjazu słowa autora:

„ V  pierwszym rzcazie nar&zy położyć aaclok 
ni to, aby oncer w c/-±sue śf̂ tżjby w pułku mógł 
eozaiać fjłz ijw fl. Ofiććf (powinien brać Sak naj
szerszy udz a. w źjrciu kukuratocin swego rpołe- 
cżeństwa. OfLer pracujący w  kole ■nackowern 
swtęo gamtzonu, organ^ujący teatr ludowy, ofi
cer pracujący w uniwersytecie kido vyni, vv kółku 
s?m y!cs i  t a t c cm ow em rubotn^zem lub włościań- 
sU-em (byle nie polBtycznem) rychło mógfby w y
tworzyć ten węzeł nieodzowny pomiędzy wol- 
siriem a reszty spełcczefrstwa."

To ra tn o  odnogi s ic  — w ia r ie tn  k ap . P e ls z ty -  
>la — do  p r a w a  p iA K kacyt o fice ró w , k^Arytn w  a r

tnuoj stafcrt*idtfcj & pn^wie] go *e wcyzaawano. 
lAmtcr artyiWu z® k , soy puk A u ** lak w  'vr- 
rtuach jtacJtdtucb oflci r  cnógl śrilak, ws-powi^-ać
się w  słowie anirowanem o wszystkie!) kwe
sty a-ch związanych z życ^m  swego narodu.

Jećncm sJow em, ideałem ofeera polskiego 
jest oficer ocywatel służ bis ty, aic nie służalec, 
cziowlek o szerokich poylfdacb i wszelkich pra
wach obywatelkiich, nie zaA uprzywilejowany 
kosztem współoby watelJ cyWmjiyoh imlitarjrs'a. 
Tak Wychowany oficeT Sie oędzie wyśmiewanym 
przez inteligentnych uek-ruiów, jat o wykolejeniec, 
który z o tizem nie ■ 00^40 sobie dać rady, wstąpił 
do wojska, lecz be dr e szanowany, jaiko człowiek 
■poważny, doświadczony i zmającj życie.

M i t a p o d S e g ł o ś ć  P o l s k i  . n u s i  d _ c  z a c n o w a r c a

z a  w s z e l k ą  c e r s ą !

OJr?i&dczeni£ L. Gsor$3*a wob^c dfilega^ów „Lahour-Parfcy**..
L. Gcorge oświadczył nie.dwt ẑaiaczTiie, iż nie w y
wrze to iaatrego wpływu na dalszy bieg wypad
ków, gdyż iraktat w^rsaJski, Jtóry swarfnf|iij& 
n3®pó<n8tJiri§ć poki b musi być zhicfaowoi*.* za 
WWze)h3 cau>

Pótdłm, 12 stierpoła. 
(PAT 1 Radio. Premier angielski przyjął wczft 

taj komisy e, wybrana z łona r airtyi prawicy, dla? 
bacznego óbi&rwowan a rozwom sytoacyi polsku 
fcjyjsluci Przyjęote było bard-co serdeczne, lecz

C Z A S  jz?
o d a o g y t ć  p r t e d p ł u u ,  !

ESC1LAN A
ia M i  tafli i

NA TROPIE NOWEJ OPGANIZACYI BOLSZE
WICKIEJ.

K r  ków. 12 sierpnia.

(Telef.) (G) .Taft poda >e .iKtrryer Iłustr “ , wla- 
nzom krakowskyn udało sic wykryć nowa organi 
Zacyę boiszet icką, do którd natożeb przeważnie 
osi>bn'oy zatruć.! osi w  niektórych tute^zych fa- 
brykacŁ Or~«iiiracya oparrfu była na tzw. syste
mie dwóikrr, . m, twiinodnicjszym w  konspira- 
cyach r-Jnowi-cycb czasów i lranwinlajacym w  
znaczirvi..i stopti o śledztwo. Członkowie uży wają 
cy zazvry pseudonimów jak np.: Wikary, Zuch
%)., rfre zirdi się ze soto,,. bo każdy z r.ich znany 
był wyłącznie ty^to swotentui bezip .średi^enui 
Prz‘ *©żnjwmu. co r"aczy prrodowLlknwi, ca któ
rego poś>i cdniatwem komunikował się z  resztą 
swej party!. Jak stwierdzono, party a rozciągnęła 
swoje siec na wszysUfee przeds'ęblotrs!tv”  groma 
ćząc pejp^niejbzą 1 czbę robotników w  swem gro 
nie. Liczne aresztowania wś. ód przodown ków 
4 ktoT;'kata obti> ej 1 teritnay przerwała tę robotę.

Niemcy protestują prz^ctw polskiemu żą
daniu prawego Lrzegu W isiy.

Kwidzyd, 12  b e.rr.ia 
(PAT .) Niemcy protestuję w dalszym cią

gu przeciwko żądaniu polskiemu, p isisJania pra
wego brzegu Wisły. Rada m. MulLorga wniosła 
w tej sprawie protest do komiayi międzysoju
szniczej w Kwidzynm, dc urzędu spraw zagrani
cznych w B-rlime, do przedstawiciela Niemiec 
w Kwidzynlu’ i do rady ambasadorów w Paryżu.

KOMISY A I WOJSKA OKUPACYJNE POZO
STAJĄ NADAL W KW1DZYNIU.

KwLłzyń, 12. sierjnia.
(PAT). Na podstawie rozmowy z członkiem ko- 

irisyi międzysojuszniczej i z osobami z włosiach 
sfer wojskowych stwierdzić należy, że rozsieka
ne w ostatnich cisach  przez prasę niemiecką wia
domości, jakoby kemisya i wojska okupacyj>ne 
miały w  r.aibliższym czasie opuścić tereny okupa
cyjne, nie odpowiadają rzeczywistości. Zarówno 
leomisya, jak i wojfefca mogłyby opuścić tereny 0- 
kupacyjne tylko na wyraźny rozkaz, otrzymany z 
Paryża. Ponieważ jednak rozkaz tai.i dotychczas 
me nadszedł przeto zarówno romiisya- jak i woj
ska okupacyjne pozostają w  dalszym ciągu na ic- 
rytoryam piciriscytowem.

TAJNY DOM  GRY HAZARDOWEJ.
K ra k ó w , i2 sierpnia.

(Telef.). (0 )  Nocy ubegłej onrana po'i cyjne. 
ł wcjtArwe wykryły ładny d^m gry hazardowej 
przy ul. Berka Joselowicza. Aresztowano dwa- 
dz-eścia kilka osob, w  tem kilku dezerterów, uchy- 
laiący-ch się od iliużby woć^'>owej.

P5ERYYSZA MlEDniMAROPOWA POWIETRZNA 
U N IA  KOMUNIKACYJNA.

Berlia, 11. sierpnia.
(Tel. wf) Otwarto pici wszą międzynarodową 

flnlę komimikacyi powietrznej. Szwecya, Danie, 
Nieincy, Holandya i Anglia utworzyły towarzyst
wo europejskiej pół necn o-zacn o dni ej żeglusi po- 
yderznej, którego zadaniem będzie utrzymywa
nie powietrznej koimnćkiKTt pasażerskiej i po
cztowe’ KjoipcmftBłEja— -BrtRrt—Amste - 
dam— Liondyr^

„ C z e r w o n e  d o ? / o s y “ .
ra k f i  w ś rd d  b o L zew i& d w .

l^czałych lu d z i było \yłc* x w iv4»j k-fcnj, a gaxa 
byłem świadkiem castępująćc;) vgzci.ucji:

Zostuem "a czwarty dzuó wezwany _bowo
P.rxed try b u n a ł ś led czy , a w  te] sa-wej s f li  iiu v 
uzło iiek  tryiounaiu s ta ra ł  cię ua. io ż :'o  w y d o b y ć  m  
ja g itg o ś  nau czy c ie la  r r  ziaiuid do d o  k o n trre w o lu 
c y jn eg o  sn isku , a ż  z riec ie ip b w io in y  j>ow i*aa mu. 
ab «  s ię  p rz y g o to w a ł na śm ie rć  b c  'z o s ta n ie  za 
sw ó j upó r za tr z y  m in u ty  w u j 'ś i i i  r o z s u^lcny, 
■Na r o /« a z  sw eg o  k a ta

delikw etłi utd*Kł pod  ścjar.ą i ę j k ^ I  sSę cWiaS1: 
niudLć,

podczas gdy komisarz śledczy stał plzed T_hn ) 
rew o lw e ro m  w ręk u  i p a trz ą c  na zeg arek .

— Trzy mkiuty upłynęły, zamlcnij oczy! — 
rzekł do delikwenta, poczem zmierzył do njes.o ! 
wypalił mu« tuż holo głnwy.

— No. nie trafiłem cię — powiada do skazi5;̂  
ca z  szatańskim1 uśmiechem — ale teraz lepiej bę
dę mierzył. Chyba, że chcesz zezj-ać prawdę?.-

Niestety, człowiek ten już mc zem iwać nit 
mógł, Dostał poimęszaula zmysłów i w tym jjtanie.* 
cdprowadzcr.io go znowu do wlęzłcuia.

Niekiedy sprowądzano do c-.ereziwyczajkj całą 
gromadę ludzi, nieraz do 150 osób 1 rozstrzeliwano 
wszystk5 di bez sądu. W  tym, celu pędzono ich do 
maisgo ogródka, na któij mieliśmy yyidok z okiea 
garażu i tam Chińczycy

fJJ&tewati* ich kariibittcm m^sryWarwym,

przjmzem na oibrzymłm sąsiednim dzaedzmcu 
,1 rszczano przedtem w auęh automttóflJ, aby icb 
naCas z°głi szył krzyk; i jęki mordjwanych. W  
ciągu b dni mego pobytu w więzieniu odbyły s4ę 
dwie tal.ie ezzalcucye i proszę sobie wy- braoić 
to u arze zdenerwowanie, ile razj usłyŁ-zelHaiy 
turkot automobili, bo nie wiedzieliśmy, ozy wy
jeżdżają na miasto, o y  też maja tłumić te przC- 
raźliwa masakrę.

Gafaż n.apefnicny był samą inteK rePcyą. 
Spotkałem tam zaledwie pu>ru rófcotitUiow Których 
uwięziono za sabotaż, £

dzieje tego suhotazu są cż “ 0uoe zttftiowstflfc

Wiaiomo że sowiety zmuszają do p r a c y  
wszystkich mężczyzn i kobiety, ale ntkortrt tut 
chce się wydatnie pracować za miskę ohydnłj zu
py i za pieniądze sowftrćkie, którcmś nic nie n.ożaa 
kupić. iWyTiki tej przyjnusoąv-(,; pracy były zatem 
bardzo mamę, i wtedy zarzą i  tej lub owej is o -  
cr a1 i zew an ej fabryki ogłaszał wysokie pTernie w 
gotówce i w naturaliach dla tych mboLuków, k tó 
rych wydajność pracy będzie n& większą.

Ta zach ę ta , a  głównie widok na pofcó” ś ro d 
ków i'J wnośai, odnosSy skutek. Niektórzy i^iot- 
nicy posuwali sj? d<> irvwyższego wyuitku, rezul
tat dzenny izy tygodniowy ich pracy sArapoUi- 
nie notowano, a potem pojawiało się ogłoizi t&t, ź* 
każdy musi: i bez premii tyle w  tygodnh’ w ^ p r a .  
ogwać, ile wybrać; w y  wał w  nudziei na iretnię,

imaczc] czAka eo sae 1 i  okrcA którą ijeż bep) 
Ł krupiiłów  &xsLwanK>.

(Do’(. imbL)

L W 3
L w ó w , 12. sitrp fiftu  

,J^ o p -o s“  w  termiiBologil so w ie ck ie j o z t^ c ż a  
Stosowanie wobec d^kwenta mvczarn i katuśzy, 
er tem wymuszenia od n;jego zezrran. Ody komJ- 
sarz aie może'od wiednia wydobyć tego, 00 mr 
ic  .ego wiadomości jesi jpctf-zcbue, wtedy oddaje

go Chińczykom lub Łotyszom „na doproś1*, t. j. 
«ia męczani‘0, których są najrozmaitsze rodzaje, 
zależr.le od humoru i fantuzyi tych katów. Więc 

•wyeto-̂ 3 mm psary cteła I pogyrmlą to soł^ 
tama* koćci, skalpują głowę, wbijają gwoździe w 
kolaita iżp. W  ten spooób zmasakrowanych i oka-

SU BSt£H Y& UJCi i
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JAN QELLA.

' O  czem miałbym Ci pisać..
Zadziwia cię to może, że Ty, coś najszerszej 
Pamięci mojej zawsze godna tak ogromnie,
N gdy dotąd nie byłaś tematem mych wierszy 
I to ci psuje jasną, dobrą pamięć o mnie.

I może twe serduszko, kłóte żalu szpilkę,
W cichej, ku mnie niechęci niekiedy omdlewa, 
\7 przekonaniu, źe twórca jeśli kocha tyiko, 
Nieodzownie kochanej poematy śpiewa.

Wiedz, że w żurz i dojść musi owoc, zanim spada 
Z  wyżyn drzewa na spiekłą ruń jesiennej niwy, 
W żarze, którym jest rozpacz ,rozłąka lub zdrada... 
O czem miałbym Ci pisAć, skorom jest szczęśliwymi

Pomnij, że są z tkliwości zroazone najszczerszej 
llcżucia, co się chronią klęsk równie, jak gloryi 

* I wybacz że o T obie nie pisuję wierszy...
WazaL’ narody szczęśliwe nie piszą historyi,

N A D K S Ł 4 N K .

\;(>no 3ziś i w dni n̂ iipne aii,ro!a M;a 1 5 alt. p. t.
ms wygrana SMSK

Zoomie wąjące peregrynacje
dzienn7ra ski«gi> artyk^n.

Lwów, 12 sierpnia.
W rGaz ecie Wieczornej" zamieściliśmy i 

dotychczas zamieszczamy seryę interesujących 
nrtyku*ow „Dwa lata wśró 1 bolszewików", spi- 
r»anych dlu naszego dziennika przez inżyniera 
Leona Ostrowskiego, który w Sowdepii dosłużyć 
j ię  nawet rangi ministra odbudowy. Ku naszemu
id  enhi- holenderski „Vaterland“  przynosi naj-
dosto1 rniejsse tłómaczenie tych ariykułow, po 1 
.pisane atoli przez niejakiego Schimm van der 
U  efl, który jako autor tego opowiadania zape 
wnla że są to jego osobiste przeżycia wśród 
bo!szrwików. Jeśli już to jest co najmniej zdu 
miewajęcem, to wprost w osłupienie wprowadza 
eM czn oś f. że jeden z popołudniowych dzienni- 
« 6 r lwowski cl. odtłómaczył napowrót te artykuły 
z holenderskiego na polskie i produkuje je z po 
wułanieir. się na holenderski „Vaterland" i na 
pani i van der Loefl. jaKo j-n  autora

„Gazeta Wieczorna" seryi artykułów „Dwa 
lata wśród bolszewików' nie ukończyła jeszcze, 
i r*dyby ni im przyszła złośliwa fantazya przerwać 
Ich publikacyę, to ciekawi jesteśmy, coby pociął 
wtedy ów dziennik holenderski, Kgc i współpra
cownik van der Loefl l jego lwowsKi repro- 
jduktarf

R o b e r t  h i c h ^ n s . t io i )

PŁODNY SZCZSP.
PO\CTEŚĆ.

Tl msczy-*a z angfelcklego.
B I L  N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalczyl

— Parmętam.
— Zdaje mi s ę, że pani powzęła mylne o 

tnnie wyobrażenie.
Zw rtW * wzrok na mego. I znów ujrzała w je 

go oczach niezłomny zamar, który, niby wielka 
oparta postać, staje na jej drodze. Tym razem 

jednak me cofnęła się.
—  Powiedziałem pani że kocham wolność. 

Aki ja wełny nie jestem. I niiwet wolny tyć  ui» 
tihc-ę. Pójdę i powiem /warmemu.

Zostawi Dolores przy swej matce.
Cezary mógł być bon enfamt, jak zapewniała 

ManoelH, ale posiadał m|mało orzec egłości, wła- 
jCiWCj większości Włoci ów.

Dtatcgo r osadził lady Garnij nge obok swo 
lei matki.

ROZDZIAŁ XVD.

Tego w :eczmv, śród! za*arwy w  pałacu ksyżneJ 
Miravanti, ksieżr-a Mancelti uświadamiała sotô e, 
tr Cezary jbccha Dolores Cann'’ r^e. Nie moyłab*

ii
Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal

sze podniesienie z dniem 1-go b. m. plao 
uersonalu drukarskiego i ogólna zwyżka 
kosztów, zn’>wala nas do podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po
jedynczych egzemplarzy naszego pistru.

Począwszy oa poniedziałku 9. Sierp
nia prenumerata miesięczna za jWlno w y
danie wynosi . . 0 2  M a .
z odnoszeniem do domu we 

Lw ow ie . . • O 0  H k .
z przesyłką pocztową . . 6 8  M K ,
Cena pojeb numeru 3  (trzy) m e\ rE i.

Prenumeratorzy, którzy zapłacili już 
za sierpień przedpłatę, n e dopłacają.

SSEiiaiłlrsiya „fiu ?sr.“ i
■sra Lw ow ie.

n j &s e s s a h ł

A d w .  U ;-. J A S 5 E . M
prowL Izi obecnie taucc arve W Krakow ie, prTJT pJscu 

Maryackini t, III. p., óg ul. Flory. AskioJ. 3U9'2

f * A C f l l Y  H  <3 0  O Ś 1 T O W  P A ^ Y S K IG l
we Lyrowii, 3  a-

iprzedaje okazyj. le gorsety wyiortowane.
toreeo 34, II- p.

39l.

I o!. ItiissS 1/.
poleca kufry, walizki, 
toiby ! wszelkie ryzy
ko r-y do podróży

anaaKaa t s m m w
8858

J fc f lO I f r tJ M *
Repertuar teotru miel*kłczo.

W  czwartak, 12 sierpn-o, o rodu. 7-mo3 wjeez.

podać przyczyny dlaczfc^o s*ę łaJc stało, m«że
i iprzyczwny uchwytnej n:e było. Tdy wsnom-cał 
jaj o tein przed m^siącarr' MoTteLrjtta. nie wie
rzyła, ani (wątpiła. Zaieaw.e ś'ę tem zaintereso
wała na lazie, a potem poŁta/*owiła prz-konać się 
sama. Widziała Cezarego kf^caikrotn. ę  w  jowa- 
rzjstwie lady Carmi «ge, dcrslrseeła widk. po 
Jzhr dhi niej w jęto cezach, ale nśr przywązy- 
w'cła do tcp.0 was.i 

Teraz dopiero, gdy wólriała Do1ores i Ctza-R- 
go złączenych wspóina sportowe, 1'OTrvwką, ks;ę- 
żna ne miała już zadnyrh watpiiwości. Gdyby 
bylj przebiegli raz tylko dokoła galferyi obrazów, 
kfiężna byłaby jn i powna N lj w  tato spoisćb 
ślizgałby si ? is ę Cezary z ikrobatą, 'które^by nie 
kochał. NU- w taki sposób trzymałby jej rękę, 
nie w  taki spccób s1 arałby się dostroić do jej ru
chów, .uchronić ją od wszemCJ motLbwioiści kolizj i 
z innenó paramk pedpe ■ d£ ją silną >ecz nic że
lazną dłorJą, jeżeli się potknęła.

Twa; z Cezarego nie zdradziła go ni czem w o
bec ks’ ężrej. Umiał doskonal0 puować nad sobą.. 
Powiedziało je? wszystko jego ciało — w  jaki spo 
sób — ne umiałaby określić. I ona jedyna w  Rzy
mie wieoziuła teraz prawdę — jedyna, bo JWomfce- 
brinno pojechał znów na sztserkę do Monte-Carlo. 
Co zaś do Dctores Cannynge — ksęż na nie by ta 
pewma, czy ona w.i.

Może to było nćedoi t eczne. .tKcbieta zawsze 
w e, gdy o p> właśnie chor z f ‘.

Niemniej — powłedziawózy tak’ aołńt na
wet — ks leżna nie miała pewności,

'„Damy i Hnz-ry", kom. w 4 aiktach Al br. Fredry 
W  piątek, 13 sierpn a o godz. 7-mej wieczór 

„Wesoła wdówka operetka w  3 aktach Lelura,

Repertuar .CSJchli^a* w Coloseum. .fflu b M
i  pry sikodami", fama; ,Na kwaterŁc”, farsa; Lu<!wi- 
kowuk. vr ae_"_iac a telepatycznych aoio O skiej, Jpś* 
cowskiepro, Dobrowciykiegf i io. Biiuty u Gabryela ul. 
t«xl*iiów 3. 1501

Romrw Abr«banr — zusraf majorem. 3’aw.iy 
Obrodcc Góry Stracenia z walk lisropadowycn, 
doTWudca świeżo u worzonogo dętachemeot jego 
imienia, di. Rcrant Aunal.am został w  duu otre- 
^ąłajszyjp aa frorcie mianowany majorem. Itogfo- 
jfca o ranieniu tego ofcera, IFórą onegdąj Kopor- 
towsco seto'o z żalem we Lwowie, na szczęście 
(4ę uk. poiwierdza.

ś. f . Wacf»w Ratfwśn Kad -'sziowtitL Owegda* 
■cmarł w.. Lwowie Wacław Ridwan P,~tkiszew- 
A l, artysta maiarz, pedper, W. P. w  40 reku 
Życia. _

W) S leroce losy godziny SłeTrK^T*. Wkrótce 
po (SHiiitnych wypadkach I stu^ada 1918 ^■"gamro- 
wasne zcstak> we Lwo-wie lawzrzys.-wo cąHedoją- 
ce się dziewą po połegłych w obronte Lwo»w«, 
żołute-zy pciskSch. T< w^rrzysfo to tkwzśm; na- 
zrwę ,JR< dżina Sieroca" przei pewlzn czas pro
sperowało z ostzą korzjiśdą dlr m: tocafcci swych 
wyd owonków, kłónrrr w  pokażned dość 'kstoę, 
około 50, dawsno przytułek ł orutką. Zigał i eaier- 
gia gospodarzy „Rodz'J5 S^rocef* fw a .  Iły, *o 
piękna ta 1 pożytrt ąn nspAacya ma dzś vjwret 
fundusze, po; ,-zebme im dalsze Jej i >tg wanzeole. u
przecó-ż — cl yO się ku u. cowi. Prryc eyaą toc*
beJr sit, któretoy ji r (farwaścd chda y | laogty <y- 
fiamwać sy ą pracę dla i  esocęj łatwy, w  ssa- 
rjgach bowioin dawnego ger so* .to pozostały 
dość zrsczt; e tuki. Wcbec *eto apeWJeaiy do P a i 
naszych z towarzystw d  tdarjących sfę driatw% 
aby acchdć ły v’ rgia«4nąć w  tę rpraryr a Hi*~pizyrny, 
że przy odrobinie taj r-ir*cy«tywy spby nftb aa JJo- 
dznę Sierocą" trocnę macterzyńsidego depta tak 
potrzebnego je pemyonarzom. Adre* Tm um y. 
stwa.: Lwów, SzymonoWkzDÓw (.

<jg) iźółaterłn  Pols“ «>sco“  nr. MO

Gdy jesiężna ieeba. i do dram, e e m e k  ją d t
"iaw,ść dc jednego człowii 'tl, *  tym cztow fa tta  
oył dr Teodor Car /i e. Nie odcaatwaia hodmcaj 
rauośd na _iyśi, żo moete być zdradaung, ho 
TntHemała, iż jest z-kc ch my ł a c tę f f l iy ,  w  k>
warzyrvwie EJny E nziL

Mała L .ocam, któi a uRęor ks±abi pod wpły
wem zazdrość, o męża i panią Toorm, n  H  
znr5 lita swoje uczucia dla „najpiękniejeasej tou 
bluty w  itezrymre". Dowody syntatyi, Jnile Do. 
iores otrzymywała z  rąk Rzyir a od czas* 6adee- 
ct Franciszka Demwte., nągłe ożywienie, jotiem na 
me odpowi .działa, wykaznjąc zakrt7 *ow irzyskla, 
któ^e w; połączeń u z jej rnepcsfołha tnrodp I 
Wdzięteem zadi cyd w a ły  o jej powodzenia —■ 
wpłynęły na tę zmianę usposofclerr a brobiry Boo- 
cara. Była ynefcid-lką Dalores dopóki ta. ostatnji 
nie db£ ła o htłdy łcw-rzyski-e. Ale kobieta, pra
gnąca sSe ledDlbać, za.bfe«afcca o powodzenie W| 
śwwc.e, miata w  łrfSil iaie ia^ynŁtoww«o wroga.

Świadoma wszystkich r i3drrbnie?szych fat> 
rów, dot-'czących osóf* któ^e stajwm ,.ioyarzy>- 
stwo“ rzymskie, hratona niebawem dowiedsiała 
(Sie, żo sir Teodor od czaeu pewroto z Ai (<Ą jeź
dził dągte nmrcchcn-3n» do FlrcscatL ,.Eh/a 1 trzy 
razy dziennie", ktoś paw edaia? A hratoku puścTa 
w  obieg tę wieść po Rryrj©  z dcdatkfem wła
snym, że sir Tewdor -tw orzą  spęd_ić lato we 
Frascati ! us^u»e wyna^ć jedną z w^eJdch tam
tejszych wilii, z ogrodami: ,P  aczego, n£kt nie
wie!“  Pordułziała o ten; księżnej Mancelii^ któm 
onrowitiLdała obajętme" -Pobyt we frasc»a  J«e
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■rtykdf iTRtępry „Tajeraniwo : r w eszen tt bron."*, 
°raz szereg pu ń ^y*, zw^zauyct z chwilą obec- 
®ą a wśród ty r̂i „ibeśti (. 'uhirf.iJka" Jan.* Kaspro
wicza. F̂ jaśi tern fe;icmn i riihiryki stale

Wieczór artySfl>oz«y. St-rawem Iz iy  ręko
dzielnicze1) we Lwowie odbędz.e się H bm o % 
4.30 popol. w gmachu izby parzy pL Strzeieck m 
na cel ..Wsrysi.iD dla frontu “ Wieczór artysty zz- 
ny, przy współudziale PT. Człortków Związku Ar
tystów Sceny Polskiej po ; Małeckiej. Platów^y, 
Grakiego, Larewlcza, Smtilera, Tattrwmskch i 
Zvirew,cz.a„ E lery do nabycia w ctłkierni p. Za- 
Wft i p. Sotschka oiaz przy kasie. Do dyspo- 
fcycyl P. T  Gości obfity bufet w i% rządzie Pa:ń. 
Tak szczytny cel, piękny dc-bór sil ora'z w  eHca 
akustyczna sa'a gmachu ściągnie nkwątplrw.t 
chętnych przyjęcia z yom jc} naszym ir.łodoca- 
nyin b racw  w polu.

.fok pog'ijfly zmieniają. W  tym roku Fran- 
cva oddawała uroczyście hołd parń ęci Joanny 
d Arc, którą n*egdyś sipa?-h Anglicy, a w hołdzie 
tym ibfali udział żywy dzisiejsi jch potomkowie. 
W (przyszłym reku, jako w  setną roczneę śmierci 
(5 maja) republikańska Francya cjdaje cześć sła
wie treli-lego Najłoleona, który 7*m*rł. więziony 
Przoz Anglików na wyspie św. Heleny. Marszałek 
obecny armi” angielskiej Doaigks-Haig zgłosił w  
tydi dłŁach swe (przystąpienie do komitetu, tirzą- 
dzaiącego obchód setnej roczncy śmierci wJe!9fc- 
go ct -turza wyrażając „swe it̂ ejUkłe zadowolenre, 
4e dan*pm mu 'będzie w  ten sposób uozc ć i złozyć 
hołd swó. wieflMermi boi a-teiowi". Tak różr:e z 
CtikfcjJł przed-nawtają się rzeczy * tndzie,

„f*le spoczną, pdbj pił krlążna krwi Łdtów fl’e 
odysei". O zabawnej In story i z czasów .crwaweJ 
dyfitati^/ Błh Kobra na Węftrzftdi opowiada 

Esf*. Oto niejaka Leoockłowa Kórtiyel z za- 
wodn łnichaika, wypowadała na ulicach Buda
pesztu płomienne mowy komuniistyczne ! kończy
ła każdą z nich so^mer.i twierdzeniem: ,-itiie spo
cznę, póki mi księżna fcwd butów nie oczyści". 
Rzec-/ mihiraJna, źe wraz z ’jpad'Ycm Bel Kuhna 
marzenie ognistej kuchaifla rozpłynęło się w ste
rach rłLHsr^tzalnych. Wislu aito i słuchaczy nam ę- 
tnei kon:mdstki zapamiętało sobe dobrze treść 
tej życzcE a 1 dztś podało ją ieą'łom bnd?<,veiS!Z.teń- 
sklm. Dna 4 sferpnra r. b. cądzia Gabor Dioszeghy 
skazał zacóeułą komun stkę na 6 miesięcy więrle- 
Ufe Wątpi wą rzeczą jest, by pod k1uc~em moigła 
Spotkać się z księżną brwi irm i wiśpc tam sebie 
sam i bu.y c jjśdć.

C  >t stara, Inteligentne, cTlora, poz --
Btająca w nu ctrasmlejsr^n. położeniu, b ajZh

r-^ełrtfe przyjemny w druricj połowie wrreśn s 1 
c. rpt trćd lata byłby asaośny w  w i^  A kLoia-aijdł- 
Si, ajbo w wHhi Lancel-ortt",

„Wętp ę czy Doioros będzie z tego poroś 
nedorwołona", zauważyła hedrna-

!Na to księżna. Marrcelf nie odpowiedz1 aJ? Już 
nic wcate. Zrozumia.a, żc dla jakichś powodów 
hrabina Boccara cieszyła s ę mnLemairem -'..pojro- 
rzeoem tej, które mieniła swoja przyjaciółka 1 od 
czoła lekką pogardę, jaką odczuwał?, często dla 
ntefctó.ych przywar koibiecych.

Th az, ja d ą c cJenrnemi, wązfldemi . t o r f  do 
Pałacu l [TbteK>, przypomni fUa sóbłe słowa hrakmy 
•Jooccra i znienawidziła siir Tboiotra. Bo wierzyła 
Jeszcie, że Dolores go kocha.

..Ciąc1ę we Frascati!“  Jacy łnężcr*rźm so 
^fppif Gdy wychoduała % . arety yrrrd kohsnuradą 
Pałacową^ zdawało jej rit, ie  w dzi obok białego 
kurzu, inknrctgo szybko po nad kampeai*- — a 
oył to .towarzysz STnochodu, r.izęoego do Frns- 
c*K, —

Wesbts ptrtóB ca tssemYe schody •— cenicie 
samotność i ots.wi pr^ęd nią wzmogły dę w  jej 
duszy Łak, źe opadły ją riły, gdy stanęła przed 
dczr* ami, wiod ącemi do jej apariameitn i pomy
ślała o szeregu pustych pokojów, kobieta rtłe 
łest st^tyrzr^ia do samotnego fyr*a“ , pcro iediiafe 
sobie w  duchu. Drzwż si^ otwarły I księżna 
'Weo.zła.

„Cezary kocha lady C ' tnrynge..."
Nazajutrz ranci kslażna napisała dc Monte- 

bruua, któiy mieszkał w Nlżzy.

w ro »  liteuów* o tywność. Ul. św. Antoniego,
L 7, suteren^, Wanda Mderowicz. 398

C z y  ż a g ! c w i e c

z m a f  t w y c h w s t a r r ®  ?

Lorniyn w sierpnia.
S'sroSwieckn flota hanaiows, składrjąca się 

z okrętów żng!owych, którą uwofano za pogrze
baną, a której tał wali starty marynarze, zmar
twychwstała podobno, tak przynajmniej ctanos' 
„D?ily Telegraph*. Dzięki podwyższeniu płac, i 
redukcyi godztn nracy, cena węgla wz”asta z ka
żdym dniem, a produkeya jego apadn. W roku 
1913 maryntrka angielski zużyła 21 mtlior ów 
ton węgla, w r. 1919 zaledwie 12 milionów. Je
dnakie płaci zań 5 fintów sztedingćw, zamiast 
16 szylingów, ponieważ nie może korzystać ze 
zniżonej taryfy, z której korzystają fabryki 1 de
my prywatne. Drożyzna węgia wprowadza z po
wrotem żaglowce, którym tylko Skandynawia po
została wierna

Drożyzna węgla i drożyzna blachy. G-;e- 
cnie statek żaglowy skonstruować rrożna daleko 
mniejszym kosztem, aniżeli „steamer"' Trwa zuś
0 wiele dłużej, dwa razy tak długo, pół wieku
1 dłużej.

Be* wątpienia chyżośd Jego jest znreznie 
mniejssr. JedmKże lóżsica w chyżoścl nie od
grywa tak wielkiej roli. „CIip?eryw, któie przy 
woziły niegdyś do ponów angielskich herbatę 
chińską i zDoie z Argentyny, robiły do 15 wę 
złów. .Preus .en*, żaglowiec o pięciu musżtach, 
k<*ńry zat mął ood Dowrem w r. 1910, mi i  
chy^ość 13 węzłów. Średnia chyżfść ^steame- 
row“ węglowych nie przen Si 8 do 9 węz.ów. 
Uzbrojony w motor pomocniczy, żaglowiec wio
zący węgle robi 5 do 7 węzłów w porę ciazy 
morskiej.

Ostatnie wykazy statystyczne rUoyda Re
gister", notują 168 żagluwców w fabrykach okrę
tów. co prawda o małym tonażu. Czy tuż starzy 
marynarze i artyści będą mogli cieszyć się odro
dzeniem żaglowca?

cjd dotychczasową 50 ptc. ofuazę wywoSową od
szkła n.a 1 prc. dla s"k!a dętrEo, oc 2 prc. od 
szkła walcowalitZo i szlifowanego zibytkowriego, 
(Oó* prc.' dla towarów jaMoi?;eckLęh i (pieiściem 
szklanych Zniżlci tej za.żądali i.krrykanci i nfcspor- 
tc-rzy szkła, ponieważ wskutel^ zwyżki km su ko
rony Czeskiej nie- mogli konkurować zagranicą 2 
tirkjscc wyrobami.

U ) Z mtmfrSdeto prcejaysłti na?*<»wegD0. Jak 
'aionos-.ą pisnia fachowe, kom»st,ą powołana Jo u- 
stfd^nii cen iraksyTT.aJrrych, mie itM « ła jcśźfeze 
0 m ł )  sprawozdania- . Ec-óinta pro:du,kcya ropy 
"wynosi w: nesj ooecn'- akolo 230 wagonów d^en- 
ni-e. Cena za ropę pozostała luogół r.Czm zniona. 
Pucłaje się ją za markę Bosienar-i rua Ć900 lei za 
wagon. Z jjląwKHfu. trud.ioścj ma® zjniowych j n e- 
r-ew r.c-ici a , do wysokości przy^łycjj cen maksy- 
mali.ych, raz z powodu zamlerzuneg-o wprowa
dzenia krajowego męmopolu ua ropę, wiecie raf.- 
r.erj's c^iar.iczyły ruch.

Ministerstwo handlu i przemysłu pcóąje, 
Postanowienia co do objęcia posiadania przez pań 
s+wo śrrdkó-' łrarsportowyich i magazyrrłwych w  
cebach nowej arg^n żacy'' rordzi^dczej odi »**ą  się 
jedynie do- urzpdzeń, kor ocznych dfe rezdz-^ałn ro 
py weuuątrz kraju, oo do (których przewkrziane 
jęst juz w w'ę!rszości wypadków upaństwowienie 
na skrnek umów z prywatnemt towtantptstwaml. 
Na wzn:’ankę żasfugaije z;d'X';en'e nowego £ raemyr 
slowęgo towarzystwa pad iirmą „Cattitfna" z kt- 
p:Lałem akcyinyrift 5 mMonów le’. W  uŵ ąffrtSu s 
teindcncyą zwjTżIltcwą na berlińskiej giełdzie w  o- 
statr.cb dn;a.cł. francusko - hołender^ke koasL-- 
cyura zakupiło u^ększe ilości piemicckrch atocy( 
n.diowych. —  Zahitc.esowanie s.ę zajranicy, H 
w  szczególności Angfii, irmiłuskiim psjcmyłtem 
naf‘owych w^fusta i^tawjczn'*. PiimuAłkf fasetą 
„Victur“ douoisL o ai«ę' .Jtsko-frawrzsŁ. ej wrWwfe 
w  San Rcruo, na pódstaywfc której w  strawie na
bycia niemieckiego nałtowe.yo stanu po= adpufa, 
znaffcrdące^u się w Rumunii cckl zaa rąfderr p rz y -  
■mtiscwyin, przyznano anjriefelńrn i frpnrMskjm o- 
bjwaói lom po ró/wioj cź ęści jak oaśdaięj ‘dące u- 
dogednifria. pńioŁr,o zoscJb pwtaiwwiiooa ró
wne współdziałanie w  sfpra™ e nrbywaoła no
wych' kc.ncesyi. Dojposzą o za łoi situ m»weK> 
towarzyot^a „Phón:x“ w  Low_yme (2 ndk t  StarfJj 
ce!'cm pr, ejęcta rumt ÓJoch póJ ngtfUr "yeti.

Kranika „ĘhQnorni3ty\
fa.Optuty wywozu we w Cas trc i owracyl

Pc cząwszy od 1. lipca br. znidono w  Czeohosfowc._

Stosunek między ksiiżog a margrat“  Manto- 
bncjK) nie należał do OiCzwyf iłych we W roszęch. 
ale pod tewnym wzylędem był wyjątkowy. Ro- 
dzwa Montefcrtpw była, że tak [ owiwmy, dzśe-drzl- 
czjńe zaprzyja.,r'onj z rodzi 14 Tunutemcra, do 
której należała księźuza. Dłużę i niż większość 
, Jzymlan m igła zapam'ętęać, te dw e rodziny sta 

!ły w ermc przy sobie i! osłaiiiały się wzajemnie^ 
nieraz wbrew wsze-dtieirat rozsątjmrH .„ mejeino- 
krotnie Wi/rew wszelkim zasr dom nchciwości.

, To nasi Drzyiacirle!" Obie rodzaty uważały 
te słowa za zupejme wystarczającą od,powiedź 
^szeflde, nawet na1>atrdzte; uzas.-’ dniowo, oskar- 
żet a, rzurcane na jedzą z nich.

Trk wiec każdy Mor.tebi ’no, niejako z urzę
du był,prZyjaci :1Ym księandj MancelK, A l« była 
jesacze «tna romamtyczrńei,za, oco\;awsza przy
czyna śfcKIriJ przyi^źnl inlrdoy nią a tym zrujno 
wuuym szulerem.

Mootebruoo, który teraz wygiąral, jak gdyby 
nigdy tfcHfwsze nczwpe nłe ffośdio w  jego sercu, 
kochał zapamiętale ksf^ne Mancełfi. Była to je
dyna namiętność jog*o życia, z  wyjątkiem rramięt 
mości do g*y Ks eżna n.e odpłacała mu wzajem
ności? f r.e aopuśdła nigdy, żeby miał jakak )1- 
wlek rodzieję, ale rmlała utrzymać go przy sdbie 
odmową. Bezwzględny samolub i cynk, bołdtmący 
najbardziej -padlajacemu nałogow — nam.ętr_o 
śc’ zdobywania pieniędzy, me dając nic w zamian 
—- nuał w głębi zn epra-“ łonej duszy ukryty oł- 
itarz, pośwęcnny księżnej ManoeHi.

Byt je? powijrnk.em. Usunął si.ę ; był rycer-

sUoo cteip.jwy w cRjr* jej 4  ttgotrw^kj Wllofcl Aa 
Cezurze, JeiHi był zazdnoa y v nie okazywał
go n czem Gdy sto; nock ten zakończył się klęskąj 
dża księiżnei, cn jedynie wiedział, jcka ją
-ozpacr i wściekłość. I s  tedy to, gdy ją Cezary 
oorzuuł, w  se-cu Moiitc!bnma zac*ąl ut,nriojrfJ 
się powoli płom tń merawiM dc C ttrc3 i«a  N!e 
oka/y wał jej niczem, rz adko bardzo bajd ta , a 
racZtj ptm.wie nigdy nie okazywał rrych  biot- 
nych uczmć. Crzary z*iom nlafbtyłśdi tp} ula po
dejrzewał uawed A Mtutebrano z rozk~szą “ 0*0- 
żyłb/ jupem w pojedynki c, ćowiefc 1 -tóry ośrók) 
lii się porzuć ć LiseiU, . Aaoce. a Ozyżby mu się 
Zdawało, że to imraicdn-e po®o~źcr7iło rkazę na 
jego dumie, albo na osobl-wem, iliewTTyssBW.emi 
przywiązaniu, istóre z» ęło m k  ce ejuniętaej “ d 
kjścł?...

(KsięSrti polegała na tern «a zy wiązani  Jh ie i
ii i  sobie z tego zdawała sprawę. Byłby to niby 

z  muy rdaZ, którego mogła się uczeoić, a który — 
yiirzyla w  to niezachwianie — nkdiy nie nmi«. 
Ufała Montebro-iowi, ja i uikon m irmaem aa kwie
cie >— a może tylko jerot. Jedaoinn

Przyjaźń ta 01 anta była na 'yoŁTwycłf wra- 
jómnościacb. D*de drmy strp:ńy się w wy t  pło- 
mi^rmym żarze którego ,po(miry blask ob żal 
dwie ruariiętnoSH. Mortdrruno znał wszystkie 
cc-Tier.id., jakie k: ążnej zr data jef miłość dla* Ce
zarego.

(C- d. n.).
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_  W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y  
w aprzwch ł jtc n e i znpełr la ber; Utnio w Admb n  

t ' w -* nutracyi, bL Sokala 4.

=*=
fO d d x la t  d la  o ś t o a ł t i i  

otwarty p n u  u l j  dzioń do polata; ł. w t ia w ia  
boi przerwy.

I HAtfRA I WYC30WAMII
,EcoU Róforme*, Pańska 14, otwarta od 16. sierpnia 

b. r. Wpisy nskwrsa języków francuskiejjo, angielskie
go i innych. Łaciny, kurs stenografii, pisonia na ma- 
saysach od 12 sierpnia rano od godz. 11—1 i popo
łudnia ed 4 do 6. 3979

?RAWO POLITYCZNE POLSKI (prof. Sta- 
fiylłskieto) i INSTYTUCYE PRAW A RZYM

SKIEGO (Czyhlarza),
jg i  są do nabycia w BIBLIOTECE SŁUCHACZÓW 
PRAW A we Lwowie, alica Małeckiego I. 9, miedzy 

godziną 7 a 8 wieczór. 3934

P O S A D Y  IR E W Y

Maszynistka pisząca poprawnie po polsku i po niemie
cku i atenografującn przynajmniej po niemiecka — po
szukiwana. Oferty pod .Maszyn atki * do Biorą Soko
łowskiego. 3972

Wara Mla (Ha)
zostanie natychmiazt przyjęty. Bliższa wiado
mość w Biurze Ogłoszeń St. Sokołowskiego) 

Lwów, Jagiellońska 7. 4007

E M irs Z K A H IA , L O K A L E , S S L E A Y

Jeden pokój próżny, frontowy, osobno wejście dla ka
walera lub dla poważnej pani do wynajęcia. Wiado
mość: Marczyński, Wałowa 2. 3978

Dam dwa tysiące pięćset marek en odstąpienie lab wy
szukanie mi pomieszkania, składającego się z jednego 
lob dwóch pokoi s kuchnią, w śródmieściu. — Zgto- 
ezoni* de Adminiatraeyi „Gazety Wiecz.* pod .Miody*.

4008

Zim fanię mieszka nie 4- pokojowe, * komfortem, ni. Szep
tyckich, na takież mieszkanie w śródmieściu, ewentual
nie s dopłatą, według omowy. Wiadomość Dr. Muller, 
Cborążezyzny 6, parter. 4006

E KUPNO, SPRZ5DA2, UMIANA
Papiery stare, (akta) kupuj# fabryka papieru Fuj na. — 

B Sisza wiadomość Seklor, kr asie kich 8. 3975

De Sprzedania wielkie okalaryum Fritseha. — Wiado
mość : w Adminiatraeyi „Gazety Wieczornej* pod „O- 
kułaryuna*. 3973

W illa  w okolicy Góry Jacka, w łacinom położeniu, o 19 
ehOcaeyech, z wszelkim komfortem! — do sprzedania. 
Dla właściciela jest wolne pomieszkanie o 3 pokoii 
z Brzynańażytości&mi. Wiadomość: Łyczakowska 97, 
p. Ludwika Rohma. 3!3974

Odkapię meble wraz lub bez pomieszkania. Zgłoszenia 
pod .Urządzenie domowe*, w Adm 3910

Kamienicę z komfortem, w śródmieścia Krakowie, 
' zamienię na kamienicę we Lwowie. Csyk, Kopernika 1, 

1L p- nad apteką, od 5—7- 3964

Dworek na Snopkowie (Krasuczyń), 5 morgów z sadem 
(500 drzow owocowych;; willa piętrowa w rekenstruk- 
cyi, stajnie, stodoła — zera a do sprzedania. — Wia
domość z grzeczności w sklepie firmy Schumana, uL 
Pańska 23. 4009

s&acieaiTi
P. Jana KochaAczyka uchodźcą ■ Ostropola na Wo- 

lyuiu, lub ktoby wiedział o jego miajacn pobytu, proszę 
mienie się ■ A. Łozińskim, K r ków, Hotelporożur 

5o!lera. 3967

Firma węglowa Sehorr, Gródecka 23, przyjmuje dalsze 
zamówienia na węgiel na karty poboru. 4010

Damskie, męskie i dziecinne kapełnsze, hurtownie 
i częściowo, stare przerabia aa na najnowsze fneeny 

Tworzyjaftskl, gen. zaat. L paruw. fabr. Tow. Kapelusz- 
ników, składn. Lwów, Kościelna 8, gmach laby Rękoo ...

4012

W soboto 14. sierpnia ładuję zbiorowy wagon do 
Krakowa. Przyjmuję jeszcze przesyłki. Spedytor 

LUFT, ul. Kościuszki I. 22. 4011
WIĘK32B PIERW SZORZĘDNE PRZEDSIĘBIOR
STW O, Specya.i ość: M a t z y n r  ro ln ic za  poszu
ka je NA POLSKĘ poważnej firmy jaao PRZEDSTA
W ICIELKI JENER. — Zgłaszać zechcą aię tylke takie 
firmy, które mogą wykazać owocną pracę w tej gałęzi 
i są wyjątkowe dbrzo  nstoaunkewani w kołach rolni
czych. Uprasza sio o podanie rsfer. Oforty mb J. P. 
17.144 RUDOLF MOSSE, BERLIN S. W. 19. 3762

2-ctB ew. 3-eh pokoi
z Kuchnią moiliwie z Komfortem i 
Śródmieściu, lub trochę dalej poszukuję. 
fcasK. pisemne zgłosz. pod P. L. do Ad
ministracji „Gazety Wieczornej*. —  

Pośrednictwo wynagrodzę. 3725

SUBSKRYBUJCIE
DW1H

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE

Ogłoszenie.
Intcodantara 0. 0. Lwów ma ca serze- 

dai

trzy wagony 
łusek hreczanych

pierwszej jakości.
Oferty wnosić należy w zamkniętych ko

pertach do protokołu podawczejo Intendan 
tury 0. G. Lwów przy ul Ochronek l  4.
w terminie do 29 sierpnia b. r.

Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpo
wiedzi.

INTENDANTCRA 0. G. LWÓW 
3985 ' Nr. 37160/X.

Ę T  p o w s z e c h n i e  z n a n y  ^

| m i o  M i m a m i
•a FUMĄ K A R O b  K R A m K o n r a n  f ! 
1  o  K W O W ią  ul. Krupnicza 6. ,
I znajduje się już w pełnym biegu, pT*yj- j ^ 
mb muje zamówienia i wykonywuje w krótkich sm 

terminach. —  Ceny przystępne. 5990

^ £ @ 1  i

P R Z E C Z Y T A J C I E
  N A J Ś  N U M S K  =

SZCZOTKA!
t U i m U  tn najpoczytniejszy drff tygo- 
u U y i l l l i  dnik satyryczny w P o l s c e ,
n m m  to niezawisły organ satyry 
lŁILwILu* politycznej,------------------- —
t i r m m  to nnjm. lektma wnes. podrdty 
dtliUlLB, w góry, nad morsa 1 da Łtlrajnw.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk

Do nabycia w Admlnłstnwył, LM ą  
nL Sokole L 4 tudzież w  wnzystldch 
Staruch dzienni karatach i trafikach.

Sprzedam rewolwer brauningowy 7-35 z nabojami, lor
netkę Zeissa (nawa, z futerałem), atół do rysowania, 
nawy, na śrubkach do wysuwania. Oferty pod „Oks
zy a* do Admin. „Gaz. Wiecz. “ 4005

Sprzedam większą ilość kożuszków, owcze i kozie. Kie- 
sel, ulica Strzelecka 5. 4004

Młode małżeństwo odstąpi z powodu zupełnego wyja-
r *du za granicę, kompletne, nowo urządzone pomiesz

kanie z trzech pokoi i kuchn: z komfortem, w śród
mieściu. Pod „250.000 M~rek“ do Adminiatraeyi „Gaz,
Wieczornej*.______  4002

Kamienicę dwupiętrową z komfortem, wa Lwowie, — 
w ślicznem położeniu — blizko centrum miasta, z bar
dzo ładnem, wotnem mieszkaniem, zamienię na wiRą 
a ogrodem, najchętniej przy ul. Listopada. — Zgło
szenia pisemne do Administracyi „Gaz. Wiecz.* pod: 
.Zamiana 708*. 4003

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONĄ
0&LEWHIA ŻELAZA I METALI
(w Mełepołsce) przyjmuje dalsze zamówienia na dostawę ma
sowo wykonanych surowych odlewów z żelaza (Grauguas) i me
tali w Wadze sztuki od 0'5 de 3000 kg. modele własne, lob na
desłane. Zgłoszenia: Mechaniczna formfernia 473, do Biura 

„RUCH*, Kraków, Szczepańska 9. 3991

h i i t H n  i  l i n t t ! ! !
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